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ALFRED ROTTER 
król teatralny Berlina u- 
ciekł z Niemiec, chroniąc 
się przed aresztowaniem 
z powodu nadużyć. 


Mrozy potrwają czas dłuższy 


Zaspy śnieżne tamują normalną komunikację kolejową. — Plaga 
wilków na pograniczu polsko- sowieckiem 


Katastrofalne burze w Południowych Włoszech 


ROK XL. | CENA 10 GROSZY. | 


zystowskiej Czechostowa 
cji, aresztowany został w 


związku z puczem iaszy- 
stwoskim w Brule, 


Warszawa, 25 stycznia. 

Mróz wzmaga się z dnia na dzień. 
To też pierwotne prognozy, zapowiada- 
jące. niesłychanie łagodną zimę, nie 
sprawdziły się, 

Aby zorientować czytelników, jakiej 
pogody spodziewać się mają w najbliż- 
szym czasie, zwróciliśmy się. do Pań- 
stwowego Instytutu Meteor. (PIM), któ- 
ry w ten sposób obrazuje sytuację: 

Ciągły napływ mas powietrza kon- 
tynentalnego, niesionych przez wschod- 
nie wiatry z nad Rosji, powoduje w Pol- 
sce pogodę mroźną, W najbliższym 
okresie nie należy się spodziewać więk- 
szych zmian, gdyż obszerny wyż baro- 
ły A Ku ZAJ kon- 
tynent Europy, jest dość trwały. 
$ OA Wilno, 25 stycznia. 

Na całym pograniczu polsko - sowie- 
ckiem i reszcie Wołynia spadł śnieg, któ 
ry w wielu miejscach potworzył ogrom- 
ne zaspy, trudne do przebycia. 

Mrozy trzymają nadal í dochodzą do 
20 stopni. 

Po stronie sowieckiej zamarzli trzej 
chłopi, którzy nocą wracali do swych 
domostw, 

W kilu punktach 
się wilki. 

W Olewsku po stronie sowieckiej 
wilki zagryzły trzech chłopów i dwa 
konie. 

Chłopi ci wieźli drzewo do kolekty- 
wu i w lesie zostali napadnięci przez 
stado wilków, przed którymi nie mogli 
się długo bronić nie mając broni, 

W lesie znaleziono jedynie drzewo i 
wóz. 


śranicy pojawiły 


Warszawa, 25 stycznia. 
Jak wynika z ostatnich meldunków, 
poszczególnych dytekcyj kolejowych. w 
dyr. wileńskiej mróz dochodzi do — 25 
stopni, w innych zaś dyrekcjach do 19 
st. dyr. stanisławowskiej nastąpiły 
duże dość opady śnieżne. 
Przer i opóźnienia w ruchu są na 
terenie całego kraju bardzo nieznaczne. 
Paryż, 25 stycznia. 
Temperatura w całej Hiszpanii obni- 
żyła się ostatnio znacznie przy jedno- 
czesnych obfitych opadach śnieżnych. 
Berlin, 25 stycznia, 
Fal mrozów opanowała całe Niemcy. 
Powszechnie notują spadek temperatu- 
ry do poziomu nienotowanego od roku 
1929, 
TE DNAET EN S ZEE TT YOTOTETCE TWORAEZE, 


Nowy wicewojewoda 
stanistławowski 


Warszawa, 25 stycznia. 

'Inspektor ministerjalny w minister- 
stwie spraw wewnętrznych Seweryn 
Czerwiński sprawujący czasowo kie- 
rownietwo komisariatu rządu w Gdyni 
został zwolniony i mianowany naczel- 
nikiem wydziału w urzędzie wojewódz- 
kim w Stanisławowie: z jednoczesnem 
poruczeniem pełnienia funkcyj wicewo- 
jewody stanisławskiego. 


Mianowanie Komisarza 
du w Gdyni 

awa, 25 stycznia. 

Mu i wieewojewoda 
Stefan Sokal, mia- 


komisarzem rządu 


W Królewcu zanotowano 28 st. a w 


Szczecinie 25 st, niżej zera. W Berlinie 
temperatura spadła do 20 st, 

Wszystkie  przytułki dla bezdom- 
nych są przepełnione, Z powodu natło- 
ku, w 70 specjalnie nagrzanych salach, 
zamknięty dalszy dostęp do nich, 

Na kolejach niemieckich zmobilizo- 
wano pogotowie techniczne dla zwalcza- 


ix mrozy i śnieg, 


nia przeszkód w ruchu spowodowanym | mia, przyczem szereg budynków w miej 


Rzym, 25 stycznia. 
Katastrofalne burze, 


scowości Grion zawaliło się. 
Na szczęście ofiar w ludziach nie by- 


połączone z | ło. W innych punktach szosy została ze- 


gwałtowną ulewą, wyrządziły w ostat- | lane wodą, a również komunikacje kole- 


nich dniach w okolicach Beggio Di Ca- 
labria (południowe Włochy) olbrzymie 
szkody materjalne, 

W kilku miejscach osunęła się zie- 


Do nawiedzionych przez katastrofy 
elemantarne prowincyj władze wydele- 
gowały kolumny ratunkowe. 


H uległa przerwie. 


Europie grozi kataklizm 


w wypadku, jeśliby granice polski zostały naruszone. — 
Przemówienie pacyfisty angielskiego na akademii w Londynie 


Londyn, 25 stycznia. 
W wielkiej sali tutejszej IMCA od- 
był się wczoraj wieczór polski, zorgani- 
zowany przez ruchliwą angielską insty- 
tucję „Oxx Britisch Association", któ- 


nie wieczoru polskiego, Następnie zna- 
ny pacyfista angielski, Augur (Poliakow) 
współpracownik „Timesa“, wygłosił 
przemówienie o dziejowej sytuacji Pol- 
ski. Mówca podkreślił znaczenie trakta- 


rej działalność jest kierowana ku szerzeļ tu wersalskiego, jako wprowadzającego 
niu przyjaźni i kontaktu między naro- |zasady rówości demokratycznej w sto- 


dami. Sala licząca 1000 miejsc, 
przepełniona. 
Wieczór zagaił ambasador 


była | sunki międzynarodowe. 


yrazem tych 
tendencyj jest przywrócenie do życia 


Skir- | państwa polskiego, którego prastara kul 


munt, dziękując organizacji za urządze-|tura przez okres wielu lat obcego pa- 


Czy komorne będzie obniżone? 


W sobotę odbędzie sie w Warszawie 
zjazd lohkaíorów. 


Warszawa, 25 stycznia, 

Na nadchodzącą sobotę centrala zrze- 
szeń lokatorskich zwołała w Warszawie 
konferencję przedstawicieli związków 
zawodowych pracowników umysłowych 
I fizycznych. 

Przedmiotem konferencji, na którą za- 
proszono delegatów około stu organiza- 
cyj pracowniczych, będzie sprawa po- 
parcia akcji obniżenia komornego. 

Ciekawe jest, że w jednej z organi- 


zacyj właścicieli domów powstała grupa, 
która wysuwa również koncepcję obni- 
żenia komornego, żądając wzamian pew- 
nych koncesyj podatkowych ze strony 
rządu. 

Sprawa walki o obniżenie komornego 
wchodzi w ostatnie stadjum i o ile w cią- 
gu najbliższych tygodni nie zapadną osta- 
teczne decyzje, należy mniemać, że stan 
rzeczy przez dłuższy czas nie ulegnie 
zmianie. 


Socialisti przeciw manewrom wojskowym we Francji 


Wnioski frakcji socjalistycznej odrzucone prżez 
komisję finansową 


Paryż, 25 stycznia: 


wielkie manewry wojskowe, odrzucono. 


Na wczorajszem posiedzeniu komisji | Art. 17 tegoż projektu, dotyczący zawie- 


finansowej wniosek socjalistów, proponu- 
jący redukcję globalną budżetu minister- 
stwa obrony narodowej w sumie 1500 mi- 
lionów franków, został odrzucony. 

Art. 15 kontrpropozycji socjalistów, 
odraczającej do końca roku 1933 zwoła- 
nię rezerwistów na ćwiczenia i znoszącej 


szenia budowy statku w: Dumkierce, rów- 
nież odrzucono, 

Komisja przyjęła następnie redukcję 
projekcie rządowym, a wynoszących — 
638.3339.810 franków. 


o wojskowych, przewidzianych w 


Wielki pożar w porcie hamburskim 


Płonący okręt duński częściowo zatopiony 


Berlin, 25 stycznia. 


zatopienie okrętu, którego kadług doz- 


W porcie w Hamburgu wybuchł no-|nał przytem znacznych uszkodzeń o mo 
cy dzisiejszej pożar na duńskim okręcie |lo portowe, 


„Alsiq” o pojemności 6.000 ton. 
Ogień powstał w składach 
waru, jakie okręt ten przywoził z osta- 
tniej swej podróży. Znajdował się tam za 
pas kauczuku i kopry, surowca kokosu. 
Do akcji ratunkowej wezwano wszy- 
stkie portowe oddziały straży ogniowej. 
Ogień zdołano stłumić przez częściowe 


Wedle sprawozdania pracy, :akcja ra- 


to-|tunkowa prowadzona była w niezwykle 


uciążliwych warunkach, Strażacy pra- 
cowali w runsztunku przeciwgazowym, 
gdyż kopra, paląc się wydziela trujący 
gaz fosgenowy. 

Znajdujący. się na pokładzie pasaże- 
rowie i załoga zdołali ujść z życiem. 


nowania została obroniona bohatersko 
przez naród polski, Przez 140 lat amba- 
sada polska w Londynie była zamknię: 
ta, Obecnie istnieje ona znowu jako 
symbol wy dziejowej, która 
zwyciężyła. 

Mówca określił Polskę fakó czynnik 
pokoju sprawiedliwego, opartego na 
przesłankach równości międzynarodo- 
wej, które są podstawą paktu Ligi Na- 
rodów, Tego rodzaju stan równości ist- 
nieje obecnie, zdaniem mówcy, pomię- 
dzy Polską a Sowietami, Mimo porażki 
rosyjskiej w 1920 r, oba kraje współ+ 
żyją na zasadach sąsiedzkiej równości, 

yrazem jej był ostatnio pakt o niea. 
śresji, 

Polska pragnie, zdaniem mówcy, aby 
taki sam stan rzeczy zapanował na jej 
granicach sachodicj, i nie jest winna, 
że na zachodzie tego stanu niema. 

W. sprawie polityki zagranicznej ca- 
ła Polska jest zjednoczona, Mówca oš- 
wiadcza, że przywódcy opozycji zapew- 
niali go w czasie jego pobytu w Polsce, 
że rząd obecny ma za sobą bezwarun- 
(kowo wszystkich obywateli, gdy cho- 
dzić będzie o bezpieczeństwo i nienaru- 
szalność granic. Ta jednolitość narodu 
nie jest gołosłowna, 

Są pewne rzeczy w polityce, których 
polacy nigdy nie przyjmą, nawet gdyby 
temu sprzyjali ich zagraniczni przyjacie- 
le. Sugerowanie Polsce koncesyj, które 
SELER. się za PPM LC sprawy, 
równa sprowadzaniu na Euri ka- 
taklizmu. ka: 

Po tem przemówieniu nastąpiła część 
koncertowa i artystyczna, 


Komisarz rządowy 
w Iwowskiem Z. U./P.U. 


, Warszawa, 25 stycznia, 

Minister pracy i opieki społecznej 
zarządził rozwiązanie władz zakładu 
ubezpieczeń pracowników umysłowych 
we Lwowie I mianował komisarzem 
rządowym dr. Władysława Stesłówicza, 
dotychczasowego prezesa zarządu 
togo ZUPU, b. ministra. poczt | telegra- 

W- 


Samobójstwo konsula 
amerykańskiego w Pradze 
Praga, 25 stycznia. 
Konsul amerykański w Pradze, Davis, 
popełnił samobójstwo, rzucając się z naj- 
wyższego piętra klatki schodowej w ho- 
telu, gdzie mieszkał, ponosząc śmierć na 
miejscu. 


EXPRESS KRAKOWSKI i MAŁOPOLSKI 


Dzień Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego 


Staraniem Zarządu Okręgu Krako- 
wskiego Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego odbędzie się dziś we 
czwartek dnia 26 b. m. 1933 roku na- 
stępujące uroczystości: o godzinie 10.20 
otwarcie toru ślizgawkowego, parku 
sportowego K. P. W. „Olsza“ (wejście 
koniec ul. Blich lub od strony cmenta- 
rza żydowskiego), o godzinie 10.50 o- 
twarcje i poźwięcenie przychodni le- 
karskiei P. W, i W. F, przy ul. Lubicz 


12 (w budynku Ambulatorium Kolejo- | k. 


wego), o godzinie 11-ej otwarcie i po- 
święcenie reprezent. Świetlicy okręgu 
K. P. W. przy ul. Lubicz 10 C, parter. 
połączone z. następującym programem: 
1) przemówienie: Prezes Z. Okręg. 2) 
Utwory orkiestry smyczkowej pod ba- 
tutą ob. Gliicksmana, 3)  Deklamacje 
wykona p. Stefan Lasoń, 4) Utwory Ze 
spotu Cytrzystów pod bat. ob. Fr. Ko- 
stii 5) Śpiew solo w wykonaniu ob. J. 
Tukacza, 6) Utwory orkiestry smycz- 
kowei pod bat. ob. Glilcksmana. 

Wstęp za legitymaciami K. P, W. 
lub zaproszeniami. które można otrzy- 
ej w sekretariacie Okręgu lub Ogni- 
sku. 


Utrzymanie porządku|;, 


w miescie 

Magistrat stol, król. miasta Krako- 
wa przypomina ponownie przepisy re- 
gulaminu zimowego, w myśl których 
należy w porze zimowej o godzinie 7-ei 
rano oczyszczać chodniki ze śniegu, lo- 
du i błota, nadto po każdym opadzie 
„Śniegu winny być chodniki oczyszczo- 
ne i zamiecjone. 

Czyszczenie to ma się odbywać w 
razie potrzeby i kilka razy dziennie, — 
Usunięte z chodników śnieg, lód i błoto 
należy składać w kupki przy krawęż- 
niku chodnika na połowie szerokości 
ścięku. Śliskie miejsca wzdłuż realno- 
ści należy posypywać piaskiem lub po- 
piotem. Śnieg z dachów należy zrzucać 
z reguły na podwórza. Niestosujący Sję 
do przepisów regulaminu pociągnieci 
będą do odpowiedzialności karnej. 


„„Zywią i bronią 


Tak zalytułowany film wszedł na ekran kino- 
teatru „Apollo“ w Krakowie. Fim ten poraz 
pierwszy wprowadza szemki ogół publiczności w 
życie I prace Związku Strzeleckiego, ukazując 
jego tak dla Rzeczy, pożyteczną dzja- 
Ebe of biente wol 

tzytposoblenia rolne, przysposobienie woj. 
skowe | wychowanie fizyczne w Związku Strze- 
leckim prowadzone dają rezultaty tak wielkie, że 
zwsługują niewątplowie. na wszechet: je 
wszechne uznanie. Noe wszyscy jednak a 
goble sprawę z doniosłości prac strzeleckich — 
dla tych więc rewelacją będzie film „Żywią i bro 
mig“, rewelacja tem radośniejsza, że stanow: on 
ent zdrowej pracy wzmocnieniem 
obronności Ojczyzny, 


REPERTUAR TEATRÓW. 
TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO — 
godz. 20-ej „Mademoiselle, $ 


REPERTUAR KIN. 

ADRJA; — „Śpiew, Całus, Dziewczyna”, 

APOLLO: — „Hotel studentów* 

ATLANTIC — „Czarujący chłopiec" (w gł, rol. 
Henry Garat) I „Wesoły porucznik" (w gt 
tol, Moucycy Choval ex), 

BAGATELA: — „Kobieta z Monte Carlo“ (w 


tol, g Dagover). 
PROMIEŃ — „Madame tak (w rol, gł Kay 


SA xy 8 (Conrad Veidt) 
WANDA? < „Czemów ( w roli głównej Wallace 


Beery i Jackie Cooper). 
DOM ŻOŁNIERZA — „Anna Karenina" 
rol. Greta Garbo, John Gilbert). 


DYŻUR NOCNY W APTEKACH W KRA- 
KOWIE. 3 z 
ul zepańska Nr 1 „Pod Złotym Tygry- 
semi, tet: 104002 i 162-86: ul. Kościuszki Ne. 18 
„Pód Aniołem Stróżem”, tel. 139-4: 
Nr. 66 IE GA tel. MA 
k e w iem, tel, l, 
ea Ni e uApłoca Niebieska, tel 103-38, — 
W Podgórzu: Plac Zgody 18 „Pod Orłem* — 
tel. 165-54. 


(w st. 
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Jak Gorgonova spędza czas więzieniu?) 


JNY DLA CAŁEJ MAŁOPOLSKI: KRAKÓW, UL. PIJARSKA 4. 


jseratowy) 
KONTO P.K.O. Oddzia: 


powieść współłowarzyszki celi więziennej 


Była współtowarzyszka celi Gorgo- 
nowej opowiada o życiu jej w więzieniu. 

Gorgonowa czuje się pod względem 
zdrowia zupełnie dobrze. Po przejściach 
lwowskiego procesu zupełnie się już u- 
spokoiła, a © proces przyszły jest spo- 
kojna. 

W celi przebywa razem ze swem 
dzieckiem, dziewczynką nie chrzczoną 
jeszcze narazie, którą nazywa „Kropel- 
Córkę swoją bardzo kocha, ma w 
celi wanienkę, w której dziecko sama 
kąpie, sama mu pierze, a tylko akuszer= 
ką Gackowa wynosi „Kropełkę* na spa- 


Aprobowano pożyczkę w 


Posiedzenie poniedziałkowe odbyło 
się według zapowiedzianego programu. 
W pierwszym rzędzie zapadła formal. 
ına uchwała, aby czwarty most nosił 


łęskiego wybrano dr. Ludwika Schei- 
ra, p. wiceprezydenta miasta. Aprobo- 
wano też zacjągnięcie pożyczki w kwo 
cie 1 miliona złotych w Zakładzie Ubez 
pieczeń Pracowników Umysłowych we 
Lwowie, którą to kwotę faktycznie już 
prawie użyto na nadbudowę szkół, — 
Wybrano też nowych ludzi do trzech 


Przed sądem okręgowym w Krako- 
wie toczyła się wczoraj rozprawa pra* 
sowa przeciwko Janowi Grobelniakow'. 
redaktorowi  odpowiedzialnemu „F 
pressu Ilustrowanego" o artykuł jaki u- 
kazał się w kwietniu ub. roku w na- 
szem piśmie o aresztowaniu szantaży* 
stów prasowych katowickiego  „Głost 
Publicznego", 

Sprawa została wniesiona ña skutek 
oskarżenia Franciszka Łobody. 


cer w południe, 

Gorgonowa niechętnie rozmawia o 
bszuchowickiej tragedji. Na wspomnie- 
nie Elżuni płacze i nosi po niej żałobę. 

W czasie swojej choroby dostała od 
Zaremby 50 zł, poza tem nie utrzymuje 
z nim żadnycn stosunków. 

Mówiła swoim towarzyszkom z celi 
więziennej, że wyszedłszy z więzienia w 
razie zwolnienia jej, zażądałaby od Za- 
remhy odszkodowania oraz pokrycia ko 
sztów utrzymania siebie i dzieci, 

Codziennie przynoszą do celi Gor- 
gonowej gazety, które czyta z zaintereso 
waniem. 


Uchwały rady miejskiej 


wysokości miljona złotych 


komisji szacunkowych dla podatku do- 
chodowego, a mianowicie: do komisji 
pierwszej, krakowskiej wybrano pp. dr. 
Schneidra, Gottlieba. dr. Radzyńskiego, 


„giej krakowskiej pp. Rozenbluma, Gold- 
„mana, Todola, Broczynera, jako zastęp 
ców pp. Neumanna, Plisgewektego, Wo 
hla, Cymborskiego. Do komisji trzeciej 
(Podgórze) pb. Płatka, Mistrzyńskiego, 
Śchitfa, Micińskiego, a jako zastępców 
PP. Piątkowskiego, Taubmanna, Stasze- 
' wskiego, Kaczora, 


Uniewinnienie redaktora odpow. „Expressu” 


Echa artykułów o szantażach: „Głosu: Pi blicznego* 


Kompletów! sędztówskiemi przewo» 
dniczył so. dr. Pilarski wotowali So. 
dr. Krupiński i Solecki, Bronił adw. dr. 
Jan Bardel. Po stwierdzeniu, że Fran 
ciszek Łoboda nle był współpracowni- 
kiem śląskiego tygodnika „Głos Pu- 
bliczny*, oskarżyciel prywatny oskarże” 
nie wycofał. 

Wobec tego sąd ogłosił wyrok unlo- 
winniający. 


| 


Zbrodniczy czyn wieśniaka 


Sąd wymierzył mu kartę więzienia 


Przed sądem apelacyjnym w Kra- 
kowie toczyła się wczoraj sprawa prze- 
ciwko Jacentermu Oprzędkowi, skazanemu 
RE sąd pierwszej Instancji w Nowym 

argu na półtora roku więzienia za to, 
że w maju roku ub. uderzył sąsiada, Sta- 
nmisława Wodniaka, siekierą w twarz, 
rozciął mu policzek i wybił 11 zębów. 

Oprzędek tłumaczył się, że Wodniak 
z jego kompanami chcieli w obrębie jego 
pola postawić płot. Qdy Wodniak pchnął 
go, Oprzędek zadał mu cios siekierą w 


250 wypadków sdmrożeń w Krakowie. 


twarz. 

Sąd apelacyjny, uwzględniając oko- 
Hczności łagodzące, skazał Oprzędka na 
rok więzienia, połowe kary darował mu 
na podstawie amnestji, a połowę zawie- 
sił na przeciąg 3 lat, 

Sąd odrzucił podanie Wodniaka o od- 
szkodowanie. 

Kotmpletowi sędziowskiemu przewod- 
niczył s.0.s. dr. Podobiński, Oskarżał 
prok. Stapa. Bronił adw. Aschenbrenner. 


| 


Pęknięcie rury wodociągowej przy ul. Grodzkiej 


Wczoraj rano panował w Krakowie 
mróz, wynoszący 26 st. niżej zera: 

Wieczorem temperatura znów 
obniżyła. 

Pogotowie ratunkowe opatrzyło 250 
osób: które przyszły z odmrożonemi u- 
szami, nosaml. palcami u rąk I nóg. 

Wiele ludzi wogóle nie korzystało z 


się 


usług pogotowia, tak że ilość poszkodo- 
wanych jest znacznie większa. Poza- 
tem wiele osób potłukło się wskutek u- 


padku, 

Na ul. Grodzkiej wskutek mrozu pękła 
rura wodociągowa. Uszkodzenie naprawi 
ło pogotowie wodociągowe. 


dchia zajść w Xapanowie 


'Sledztwo zostało ukończone 


Znane są krwawe zajścia, jakie mia- 
ły miejsce w Łapanowie pod Bochnią, 
Roda ditówóny tłum chłopów , w czasie 
demonstracji zaatakował policję, która 
zmuszona była użyć broni, 

Ciężko rannych odwieziono do szpi 
tala krakowskiego. Cztery ofiary zmar- 


ły. 


W związku z tą sprawą aresztowano 
kilkadziesiąt osób, które przewieziono 
do więzienia św. Michała. Obecnie śledz 
two zostało już ukończone, a zatrzyma- 
ni tszczeni z więzienia. 

najbliższym czasie akta będą prze 
słane do prokuratury. 


od 6 rano — | w połud i od 4—7 wieczorem, 
od 9 rano — | w połud, | od 4 


wieczo! 


Wu krakowskiego, Kraków 411-! 


Krwawe wesele pod 
Wieliczką 


W Zakrzewcu koło Wieliczki odby- 
walo się 12-go października roku ub, wê- 
sele, na którem powstała bójka. Dwaj 
uczestnicy wesela Stanisław Burda i Sta- 
nislaw Ziobrą zostali pokluci nożami. 

Oskarżeni o czyn ten stanęli wczoraj 
przed sądem Franciszek Kot i J. Ko- 
złowski. 

Sąd skazał Kota na pół roku więzić 
nia, a Kozłowskiego uniewinnił. 


Zydzi poszczą 
by zakończył się kryzys 
Dziś obchodzą żydzi krakowscy, na 
wezwanie rabinatu, post na intencję 
odwrócenia od kraju klęski kryzysu. Po 
zatem składać będą oni opłaty na rzecz 
najbiedniejszej ludności żydowskiej, 


Praktykant krawiecki 


oskarżony o kradzież 
Z mieszkania Maksymiljana Wein- 
trauba skradziono wczoraj , biżuterję t 
garderobę wartości 800 zł. Policja aresz- 


|nazwę im, Marszałka Józefa Piłsud- Kuhna, a jako zastępców pp. dr. pułk. fowała praktykanta krawieckiego Leona 
skiego. Do rady Komunalnej Kasy Osz- | Korólewicza, pania Kostrzewską, Ma. Bokoa (Kalwaryjska 34) podejrzanego o 
Szędności na miejsce Ś. p. prof. dr. Za- dejskiego, Weinsberga. Do komisii dru- dokonanie tej kradzieży. 


Z TEATRU MIEJSK, IM. J. SŁOWACKIEGO. 
l Dzisiaj w czwartek wieczorem, na przed- 
stawienia wieczornem, po cenach  zniżonych, 
nieodwołalnie ostatni gościnny występ Stani- 
sławy Wysockiel, w niezwykle ciekawel fran- 
cuskiej komedii Jakuba Deval'a „Mademoiselle“ 


NOWA PREMJERA TEATRU „KOŃ PAROWY* 
będzie prapremjerą krakowskiej sceny w sobo- 
tę, dnia 28 bm, Utwór nleznanego na scenach 
naszych polskiego autora Adama Bunscha przed 
stawiony w rodzaju zabawnej groteski społecz- 
nej, posiada aktualne zagadnienia socjalne w 
formie pelnej humoru i dowcipu. Nowy utwór 
jest przy gotowywany od dluższega czasu w 
opracowaniu scenicznem autora z współudzia- 
łem reżyserii dyr. Julisza Osterwy, Oprawa 
malarska kompozycji autora, jednocześnie zna- 
nego artysty-malarza. Obsadę premiery two- 


rzą artyści naszej sceny pp.: Bednarska, Ja- 
worska, Romowicz. Walewska,  Burnatowicz, 
Karbowski, Kondrat, Mazanek, Modrzewski, 


Orszański, Pagowski, Ruszkowski, Turski, Wuż- 
niak, Woźnik, Zastrzeżyński. 


»SUŁKOWSKT”, 
tragedja Steana Żeromskiego ukaże się w pią: 
tek bież. tygodnia na przedstawieniu wieczor- 
nem, po cenach zniżonych, z dyr. Juljuszem 
Osterwa w roll tytułowej, w premierowej obe 
Sadzie zespołu. Na plątkowem przedstawien'u 
dramatu „Sułkowski* uczestniczyć będzie deles 
gacia estońskiego „Kaitseliitu“ z komendantem 
głównym gen. Róskem na czele, 


KOMISJA LUSTRACYJNA NAJWYŻSZEJ 
IZBY KONTROLI 
pod przewodnictwem wiceprezesa NI.K. Ru- 
glewicza bawiła w ostatnich dniach w Krako- 


wie, gdzie przeprowadziła lustrację Krakows- 
kiej Izby Kontroli Państwowej, 


Rzeszów 


KURS RATOWNICZY POLSKIEGO CZER- 
WONEGO KRZYŻA. 

Staraniem Oddziału P, C. K. i L O. P. P, 
w Rzeszowie zorganizowano kurs ratowniczy, 
który się rozpocznie dnia 6.11, br. W program 
kursu wchodzi: ratownictwo ogólne, przeciw- 
gazowe z wykładami 1 ćwiczeniami praktycz- 
nemi. Zbiórka w sali przyjęć starostwa w dhiu 
6.11. br o godz, 18-ej, 


WALNE ZGROMADZENIE KOŁA Z. P. M, L 


W. sali „Ogniska nauczycielskiego * odbyło 
się dnia 5 bm. Walne zgromadzenie Z P, M. L. 
Koła w Rzeszowie. Najważniejszym plnktem 
porządku dziennego był wybór nowych człon- 
ków wydziału Koła, oraz ustalenie programu 
pracy na nalbliższy okres, Prezesem nowego 
zarządu został p. Franciszek Potoczny, zaś wi- 
ceprezesem p. Antoni Majchrzycki. 


Z AKADEMICKIEGO ZWIAZKU STRZE- 
LECKIEGO. 

Walne Zebranie Akad, Zw, Strzeleckiego, 
podoficerów w Rzeszowie, odbyło się w dniu 
4 b. m. na którem dokonano wyboru nowych 
władz. W skład nowego zarządu wchodzą: pp. 
Wędziłowicz Eugeniusz. jako prezes, Niewolak 
Stanisław i Mikosz Kazimierz, jako wiceprezesi 
|Maleirzycki jako sekretarz. 


ŚMIERĆ PRZEZ ZACZĄDZENIE, 
Adiunkt rolny 24-letni Rudolf Krapp, żatrud 
niony ha folwarku Załęże koło Rzeszowa, ulest 
onegdaj zaczadzeniu. Znaleziono go o godz, 5-61 
rano w stanie nieprzytamnym, a wszelka po- 
moc lekarska okazała się bezskutecza. 


EXFRNESI 


O, 


Urzędniczka poselstwa porwana przez G.P.U. 


Umieszczono ją w sanatorjum a następnie wywieziono do Rosji 
i skazano na śmierć. — Policja pozwoliła wywieść się w pole. 


Niezwylsiay shamda! w Szwajcarji. 


Genewa, 25 stycznia. 

Prasa donosi, że rząd szwajcarski po- 
stanowił wszcząć śledztwo przeciwko 
nieslychanemu wypadkowi porwania z 
terenu Szwajcarji i wywiezienia do Rosji 
przez agentów GPU, bylej pracowniczki 
poselstwa sowieckiego w Berlinie, jak 
obecnie ustalono, Marji Eljanow. 

Porwania dokonał znany czekista 
Ro'zeman, który w głównym sztabie G. 
P.U. w Moskwie, zajmuje stanowisko 
kontrolera personelu sowieckich placó- 
wek zagranicznych. 

Jak wiadomo, Rojzeman był w War- 
szawie w poselstwie sowieckiem bezpo- 
średnio po zabójstwie Wojkowa i na je- 
go rozkaz udało się do Rosji kilku pra- 
cowników niższych poselstwa sowieckie 
go w Warszawie, których tam następnie 
uwięziono za brak ochrony osoby posła 
Wojkowa. 

Następnie Rojzeman wypłynął w Pa- 
ryżu, gdzie usiłował zmusić do powrotu 
do Rosji radcę ambasady sowieckiej, 
Grzegorza Biesiedowskiego, Tenże Roj- 
zeman zamieszany jest bardzo poważnie 


w aferę porwania gen. Kuti a 

Porwanie panny Marji Eljanow po 
przedzone zostało następującą  historją. 

Do sanatorium w miejscowości szwaj- 
carskiej Kruslingen, przybyło w połowie 
„listopada r. ub. dwuch urzędników am- 
basady sowieckiej w Berlinie i przywio- 
zło miodą kobietę, którą umieszczono w 
sanatorjum pod nazwiskiem Marji Grali. 

Wyslannicy ambasady sowieckiej 
oświadczyli, iz panna ta choruje na za* 
mik pamięci i musi być odseparowana od 
świata zewnętrznego na przeciąg naj- 
mniej 3 miesięcy. Za taki okres uregulo- 
wali wszystkie koszta kuracji i pobytu. 

Wkrólce ci sami urzędnicy zgłosili 
się do sanatorium i zmienili nazwisko 
chorej, twierdząc, że nazywa się ona 
Marja Czitubilinowa. 

Każde spotkanie z urzędnikami so- 
wieckimi napawało uwięzioną w sana- 
torjum urzędniczkę ogromnem przeraże- 
niem. Odmawiała ona wyjścia z pokoju 


mowy z jej opiekunami, 
Rozmowy ich toczyły się w języku 


i musiano ją siłą wyprowadzać na roz- ' 


rosyjskim i nikt nie znał ich treści. 

W dniu 1 grudnia przybył do sana- 
torjum Rojzeman z dwoma funkcjonarju 
szami sowieckimi z Berlina. 

Oświadczył on dyrektorowi sanator 
jum, iż chora musi wrócić do Rosji, aby 
dalszą kurację przeprowadzić na Krymie 

Urzędniczka nawet słyszeć o tem nie 
chciała, a w ciągu nocy zdołała wybić 
otwór w ścianie i tą drogą chciała uciec 
z sanatorjum, zamiar ten udaremniono 

Wobec kategorycznego sprzeciwu 
CSETE ONEA TZN NS 

Swiat dziewrczi 
|jedyne w Polsce wydawnictwo, obej- 
mujące caiokształł zainteresowań dziew- 
ących Ukazuje się co 10 dni. Daje 
młodemu pokoleniu kobiet wytyczne 
idcowo-obywatelskie, oraz umiejętność 
zastosowania się do wymagań życia 

praktycznego. 
Prenumerata miesięcznie Zł, 1 
> kwartalnie Zł. 2.60 
| Administracja: Warszawa. pl. Zamkowy 9 
Konto P, K. U. 18.800 


Tajemnica spółdzielni „Granum” 


Echa wielkiej upadłości na Sląsku Ceszyńsk m 


Bielsko, 25 stycznia. 

W roku 
właściciel Młynów Łodygowickich i Ko 
morowickich w Łodygowicach p. Józef 
Dobija, Spółdzielnię pod nazwą „Gra- 


„dzielni miało jedynie na cclu to, aby 
płacić mniejsze podatki, albowiem spół 
dzielnie płacą tylko 1/4 normalnego po- 

 datku. Zasadniczo do utworzenia spół- 
dzielni musi być 
których każdy musi wpłacić najmniej 
no 1.000 złotych. tytułem udziału. 

P. Dobija zrobił to jednak całkiem 
prosto. Mianowicie ściągnął do siebie 9 
ludzi, którzy się składali z jego urzęd- 
ników, zastępców, krewnych i odbior- 
ców. za których sam wpłacił kwote 
10.000 złotych i kwotę tę zaksięgowa- 
no, iako udział. 

Do dnia dzisiejszego nie odbyło się 
ani jedno posiedzenie Spółdzielni ,.Gira- 
numy*, fikcyjni członkowie nie byli 
wogóle informowani jakie zyski daje 
„Granum“ oraz jakie podatki spółdzie|- 
nia ta wpłaca. 

Jak iesteśmv z wiarygodnego źró- 
dla informowania, obroty m'esięczne 

spółdzielni „Granum* wynosiły około 

600 000 złotych. 


N*lepszym środkiem regulujacym 
traw'enie Naturałna Sól Morszyńska. 
Gen. Repbr. Dr. K. Wenda, Warszawa, 
Krak. Przedm. 45, 


10-ciu czionków, zj 


Dalej spółdzielnia „Granum“ dawała 


1929 w kwietniu założył | zboże do przemiału do młynów „Gobijij by 


i tam placila za przemiał i w księgach 
tak księgowano, lecz zboże to nie kupno 
wała spółdzielnia „Granum“, lecz Do- 
bija, co wynika z tego, że nadeszłe wa- 


biji.a, nie spółdzielni, „Granum”. 


forma 


Zaj 


Ima Dobija i Spółdzielnia „Granum“ to 
ło jedno przedsiębiostwo. 

Możemy sobie wyobrazić na iakie 
straty został narażony skarb państwa 
przez tą manipulacię, jeżeli to trwało 
od kwietnia 1929 roku do końca 1932 r. 


fony przychodziły zawsze ną adres Do|Jeżeliby obecnie urzędy skarbowe w 


|żywcu iw Białej przeprowadziły, kon- 


chorej, lekarze zabronili Rojzemanowi 
wstępu do sanatorjum i odmówili mu 
wydania chorej. 

W kilka dni później, Rojzeman przy- 
był poraz drugi, tym razem w towarzy= 
stwie policji szwajcarskiej i zażądał wy- 
dania chorej. 

Zarząd sanatorjum nie stawiał już 
przeszkód. Natomiast chora stawiała tak 
rozpacźliwy opór, że wszyscy lekarze, 
sanitarjusze, a nawet Rojzeman, wyszli 
z jej pokoju z podrapanemi twarzami i 
w Padartych ubraniach, Musiano ją zwią 
zać w kaftan bezpieczeństwa. 

Przez całą drogę na dworzec, panna 
Eljanow przerażliwie krzyczała, wzywa- 
jąc pomocy przeciwko agentom GPU, 
którzy wiozą ją do Rosji, aby zamor- 
dować. 

Na dworcu, Ro;zeman tłumaczył wzbu 
rzonej publiczności, że ki to umyslowo 
chora, którą wiozą do kliniki, 

Przed dwoma tygodniami rząd szwaj- 
carski otrzymał wiadomość, że panna 
Eljanow, była agentką GPU, która od- 
mówiła powrotu do Rosji, została w Ro- 
sji uwięziona i grozi jej kara śmierci, 

Ten [akt spowodował przeprowadze- 

nie śledztwa, jakim sposobem policja 
zwajcarska dała się użyć do pomocy 
„łojzemanowi. — Okazało się, że Rojze- 
man poslugiwał się slałszowanemi dowo 
dami i nakazami i że legalne napozór 
wywiezienie panny Eljanow bylo zwy- 
kłem porwaniem. 

Skandal nabrał kolosalnego rozgłosu 
w całej Szwajcarji, policja prowadzi do* 
chodzenie, na łamach pism ukazują się 
coraz to nowe rewelacje w lej sprawie. 

Porwanie wywarło tak wielkie wra- 
żenie w kraju i tak ogromne oburzenie 
korpusu dyplomatycznego i sfer rządo- 


Widzimy z wyżej przytoczonych fak trolę ksiąg tej spółdzielni, mogłyby do-!wych w Szwajcarji, że z dnia na dzień 
tów oraz z zaciagniętych przez nas in“ |kladnie stwierdzić jakie straty ponie- | oczekiwana jest 
i/od osób miarodajnych, że fir- I siono. 


ścia v Widzewskiej Manufaklurze” y kodzi 


Policja usuńeła robotników z okupowanych przez 
nich fabryk. — 30 robotnic zasłabło 


interwencja dyploma- 
lyczna wobec Sowietów. 


Łódź, 25 stycznia 
(i) Liczne zatargi w zakładach prze- 
mysłowych okręgu łódzkiego jeszcze 
nie zostały zlikwidowane. mimo ener- 


|lutro nastąpi wypłata 37.000 złotych a 'omdlone do przytomności poczem opu 
w ten sposób zaległości spłacone zosta- | ściły one fabrykę. dwie z pośród nich 
ną do ostatniej tvgodniówki, czyli do pogotowie odwiozło do szpitala nasku- 
i dnia 19 bm. Należność natomiast za tek silnego ataku histerji. 
gicznej akcji okręgowego inspektora ostatni tydzień miala być wypłacona w Jak się dowiadujemy, fabryka zosta- 
pracy. 4 przyszłym tygodniw łącznie z tygod-|nie narazie zamknięta, Unieruchomienie 
Wczoraj rano wyjechał do Widzewa | niówką bieżącego tygodnia. nie potrwa jednak dlugo: prawdonodob- 
obwodowy inspektor pracy p. Kakow= Robotnicy jednak, którzy snedzili nie tylko kilka dni, do czasu. gdy admi- 
skt który próbował nakłonić robotat- |noc w fabryce: oświadczyli, że nie opu- | nistracja fabryczna będzie mogla wy: 
ków do przerwania  strejku obiecując, | szczą fabryki, dopóki nie Otrzymają cał | płacić resztę zaległości. 


płata zaległych zarobków odbyła się 
pimktualnie. 

Onegdaj wynłacono robotnikom 50 
tysięcy złotych tytułem zaległości. wo” l 
bec czego insp. Kakowski obiecał. 'ż 


Aplikant sado 


wy oskarżony 


«p usiiowamie wenipóbjsiwwen 


Warszawa, 25 stycznia. 
W sądzie okręgowym rozpoczał się 


wczoraj sensacyjny Proces. Na ławie | 


oskarżonych zasiadł aplikant adwokac- 
ki, 24-letni Leon Konczyński, oskarżo- 
üy o usjłowan'e zabójstwa. 
„ Szczegóły tej sprawy przedstawia- 
ią się następująco: 
Siostra Konczyńskiego wyszła przed 
pieciu laty za niejakiego Koeniga. Gdy 
wkrótce Przyszła na św'at dziecko, nie 
zadowolona z tego powodu maika po- 
częła źle rbchodzić sie z dzieckiem. na- 
zywając je „szezeniakiem i bękartem”. 
Na tem tle dochodziło do awantur tak 
że w końcu Krenifowa orzeniosła się z 
dzierkiem do przyjaciółki. 
Mąż usiłował nakłonić żone do po- 
tu. Raz nawet zwabł a przy nomo 


n komisariatu, gdzie wydano ją w 


mero przedownika Gronkiewi-, 


jego ręce. Koenig zawiózł Żonę do do- 
mu i tam znęcał sie nad nią. 
Koenignwa odesłaławreszcje -syna 
mężowi. Pewnego dnia Koenig przy- 
| szedł z synniem do domu teścinwel i po 
czął się dobijać do drzwi. Wówczas 
Kopczyński przez okma strzelił do Kne- 
Inira, ranac go w nierś. Koenig padł 


| 


"nieprzytomny. Koeniga z trudem urato- 
wano. Wczoraj Kopczyński stanął 
(przed sadem. 


Celem ustalenia pożycia Koeniców 
cad nepełuchq kiltewastty świadków. 


Moskwa, 25 stycznia. 
(t) Władze wydały rozporządzenie 
zakazu ące rejestracji ślubów, rozwo- 
dów j adoptacii do 15 kwietuja Ma io 
na celu walkę z niepożądanemi elemen 
' tami. które chcą uniknąć wysyłki z Mo- 
skwy. 


ZADALI RE na KE Ar AZ 


[iż inspektorat pracy przypilnuje. by wy | kowitej należności, 
lio 


Około godz. 10-ej część robotnic usi- 
wała opuścić teren fabrvki, celem u+ 
dania sie do Kasy Chorych czemu 
sprzeciwili się robotnicy, stojący w pa- 
bliżu bramy wyjściowej — siłą wzbra- 
niajac wyjścia: 

Wobec powyższego. bedacy na mici- 
scu oficer wkroczył z oddziałem policji 
na teren fabryki, wzywajac łednocześr 
nie zgromadzonych robotników du npu- 
szczenia sal i terenu fabrycznego. Na 
wezwanie policji robotnicy dobrowalnie 
poczeli opuszczać sale. Po opuszczeni 
fabryki przez strajkuiacych okazało się, 
że wskutek wycieńczenia 30 robotnice 
uległo ©mdleniu ! nie mogłv one o whas- 
nych siłach opuścić fabryki. Przybvłe 
pogotowie. ratunkowe przywróciło 


Prezydent Grecji 


ma być postawiony w stan 
oskarżenia 


Ateny, 25 stycznia. 

(t) Sytuacja polityczna wewnątrz 
Grecii znów uległa silnemu naprężenłu. 
Na skutek rozwiązania izby przez pre= 
zydenta republiki Załmisa, powstało w 
kołach parlamentarnych wielkie obu- 
rzenie. Posłowie zebrali już 89 podpi- 
sów, domagając sie postawienia prezy- 
denta przed sądem wyjątkowym. Wnio 
sek taki musi być podpisany przez 
dwie trzecie członków parlamentu. 


Katastrofa kolejowa pad Tezewem 


Hamutcowy zabity, konduktor renny 


Gdynia: 25 stycznia. 

Wczoraj o godz. 1Q-*ej rana wyda- 
yła się katastrofa kolejowa na stacji 
Zajączkowo w pów. tczewskim, 

Pociąg towarowy nr. 275, idący z 
Bydgoszczy najechał na drugi pociąg 
towarowy nr. 9561, stojący przed se 
maforem. Skutkiem zderzenia rozbity 
został brankard pociągu 9651 oraz trzy 


wagony pociągu ur. 275: Hamulcowy 
Jan Koszydowski z Grudziądza zabity 
został na miejscu, ciężkie rany odwóśł 
konduktor Feliks Gościnny, którego 
przewieziono do szpitala. 

Skutkiem katastrofy jeden z torów 
został zatarsowany. Dochodzenie pros 
wadzi komisja z Gdyni, 


EXFTRESF 


p 


— 


Trzy razy dziennie 
po łyżeczce 


Przywieziono do szpitala |aklegoś mężczy- 
mę. Lekarz zbadał pacjenta i rzeki do siostry: 

— Grypa. Dać większą dozę aspiryny na 
poty. 

Pacjent wostnąt ciężko. Lekarz stara się 
go uspokoić: 

— Niema się pan czego obawlać. To jest 
tylko grypa I jeżeli pan się dobrze przepoci, to 
przejdzie w ciagu kilka drla 

— Ale [a mam strasznego pecha, 
doktorze... — rzekł pacjent. 

— Dlaczcza?.. — zdziwił się lekarz. — 
Grypa nie jest straszną chorobą! 

— ja wiem, ale to jest okropne.. Okropny 
pech... Ja Jestem palaczem w hucie... Od 23 lat 
palę w piecach hutniczych.. | akorat mnie 
przytralla slę choroba, przy które] muszę się 
pocić! 


pasie 


ra! 


zy 

W klasie nauczyciel zwraca się do uczniów: 

— Jaklego ptaka. Noo wypuścił z Arki, żo- 
by się przekonać, czy powódź Już minęła? 

Klasa milczy. Nagle rozlega się głos Salcl: 

— Ja wiemt... Gołąbka! 

— Doskonale! — odpowłada zadowołony 
mauczyciel. — Dlaczego Salcia więdziała, a 
całą klasa nie?... 

Na to odzywa się głos z ostatniej lawki: 

= To nie sztuka! Oua wie, bo jej ojciec z 
drobiem handluje! 

ra) 
+. 

Urodziny szela. Personel w komplecie. 
Wielki Jubel. Wino, szampan, sałatka, korni- 
szony, rybka, Co chwilę ktoś wyglasza prze- 
mówienie na cześć szefa. Szef Jest wzruszony. 
Dziękuje na lewo 1 na prawo, 

Przy stole jeden z urzędników zwraca się 
szeptem do druglego: 

— Czy pan wie, że „stary“ był ongiś cu- 
downem dzleckiem?.., 

s. Mém © Muzykalny nle był... Ale, gdy 
miał trzy latka, io był Już takim [ołopem jak 
dzis. 


e 
Adolf Tlitler przychodzi dó swego krawca 
| zamawia garnitur. Rozprawiając z krawcem 


ma polityczne tematy, wyblera towar, znajduje |K, 


wreszcie coś odpowieduiego | każe przykrołć. 
— Ile ma kosztować to ubranie? — pyta 
przywódca narodowych socjalistów. 
— 150 złotych... — odpowiada krawiec. 


— To staniało! — dziwi się Hitler. — W | 


zeszłym roku płacHem u pana za garnitur 250 
złotych... Czy towar tak stanial?.. 


Sracomnik umysłowy. 


NJM PS Teagedja bezrobotnej inteligensi 


który zarabiał 300 zł.. 


otrzymuje obecnie 30 zł. zapomogi.. 


Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych. zwany w skrócie Z. U. 
P. U.. znalazł się w krytycznej sytuacji 
finansowej. co odbiło się katastrofalnie 
jna olbrzymici rzeszy bezrobotnych pra 
cowników umysłowych. 

Z. U. P. U. nie ma odpowiednich 
funduszów na wypłacanie im całkowi- 
tej zapomogi i daje tylko 40 proc. tego, 
co należy się bezrobotnym. 

Nie trzeba nikomu przypominać. że 
zasiłki, jakie -otrzymywali dotychczas 
bezrobotni pracownicy umysłowi, ubez 
pieczeni w ZUPU., były tak minimalue, 
liż nie starczyło nawet na suchy chleb. 
Nie trudno sobie również wyobrazić ia- 
ka jest wysokość obecnie tych zasił- 
ków zredukowanych do 40 procent. 
Dość wykazać. że naprzykład pracow= 
nik umysłowy, który zarabiał miesięcz 
nte do 300 złotych (jest to przeciętna 
płaca większości pracowników biuro- 
wych i handlowych) otrzymuje obecnie 
|w ZUPU — 30 złotych zapomogi mie- 
sięczne!.... 

Trzydzieści złotych!.. Suma ta ma 
wystarczyć na mieszkanie, opał, udzież 
i utrzymanie! 

Złotówka dziennie, kiedy obiad w 
najtańszej restauracji kosztuje 60 gro- 
Szy! Każdy rozumie, że zapomoga taka 
jest zbyt wielka, aby można było przy 
niej umrzeć, lecz zbyt mała, by można 
było za nią wyżyć. Pozwala ona jedy- 
nie na 


najgorszą wegetację. 

W myśl ustawy bezrobotnemu pra- 
cownikowi umysłowemu należy się 
(Oczywiście o wiele większa zapemoga, 
lale jak już zaznaczyliśmy Zakład Ubez 
pieczeń znalazł się w krytycznej sy- 
tuacji finansowej i więcej wydatkować 
nie inoże. 


Czemu tak się dzieje?... Czyja to 


WARSZAWA. 


n 184 
i Komu 


— Towar nie stanłał — odparł krawiec — 19: A CT o GEG Taa 
tylko ja zaoszczędzam na towarze, bo Dan misja z Drezna. 22,.00—22,45; Słuchow'sko, 2245 
przecie w porównaniu z ubiegłym rokiem Urzęd. Kom. PLM. 2250—2400: Muzy- 


ogromnie zinala. 
w 
Sędzia zwraca się do Śwładka: 
— A jaki Jest pański zawód?... 
— Detaliczny bandel drzewem. 
— Co to znaczy?-« 
— Sprzedaję zapałki na miey. 


Światowej sławy Astroloz-Chiromanta 
WACŁAW PYFFELO — ZDUMIEWAJACO 
Gkreśla (zaocznie) 


Wasza będzie szczęśliwa Í 
jasna, jakie osiagnięcie powo- 
izene w  przedsięwzięciach 
Waszych, w planach, miłości, 
małżeństwie i t p. Na koszty 
przesyłki horoskopu zalaczyć 
za jeden złoty znaczki pocz- 
towe lub wpłacić 1 zł. na kontn czekowe P.K-O. 
Nr: 27.331. Wypisać imię, rok i datę urodzenia 
W. Pylielo. WARSZAWA, Bednarska 17 


EENT AART S 
WSZĘDZIE DO NABYCIA! 
najlepsze francuskie prezerwalywy 
CONDOR -GU M..?l 
Produit francais 


rzedstawiciele_ poszukiwani 
Kraków — LUBICZ 22, lel 161-74. 


Z CC 
UNIEWAŻNIAM zgubiona książeczkę Kasy sh 


rych, Kraków, Jarosz Rozalia. 


ae AANO Ee n 

ÓJ umeblowany dla czterech uczenie, lub 
E Snick z utrzymaniem lub bez do wyna- 
jęcia ód 1 lutego. Informacji udziela szlifiernia 
Plac Szczepański 7. podwórze. 2i 


Powie Wam czy przyszłość, 


|22.50: 
ka taneczna z Katowic. 


KRAKÓW. 

11.40 Codz. Przegląd Prasy. 11.58 Sygnał 
Czasu, 12.10: Płyty gramofonowe 12.30—15.25. 
Transmisie z Warszawy. 15.25 Komunikaty har: 
cerskie. 13.35: Transmisje z Warczawy. 15.50: 
Płyty gramolonowe. 16.25—1700: Transmisje. z 
Warszawy. 17.00: Płyty gramofonowe. 17.40: Od- 
czyt z Warszawy. 17.55: Program na dzień na- 
stępny. 1300—13.45; Muzyka lekka. przer- 
wie krak. wiad, bież. 18.45: Skrzynka poczto- 
wa — inż, $, Broniewski. 19.1: Rozmaitoścu ko- 
munikaty 19.15: Transm. z Warszawy, 20.00— 


Giełda zbożowa. 


Na wczorsjszem zebraniu giełdy zbożowo- 
towarowej w Warszawie ogólny obrót wynosił 
1022 lony, w tem żyta 110 ton Ni 
standart I-szy 16 i pół a 7 
—16 i pół, pszenica jara 28—28 i pół, jednolita 
27 i pól—28, zbierana 26 i pól--27, owies jedno- 
Idy 15 i pól-16 i pół. zbierany 13 i PEH 
pół, jęczmień kaszany 15—15 i pół, browarny 
16 pół—17 i pół, gryka 15 i pól—16 i pół, pro- 


—%W, wyka | pół—15, peluszka 14—14 i p 

e czyszczone J0—11, tubii 
bieski 7 1 pól-8, rzepak zimowy 46—48, siem: 
lniane 38—40, koniczyna czerwona surowa bez 
grubej kanjanki 90—110, czerwona bez kanianki 
o czystości 97 proc. 110—125. biała surowa S0— 
110. biała bez 
—160. maka luks, 47—52, pszenna 4/0 42—47, 
żytnia pytlowa 27—29, s:tĘowa i razowa 22—23, 
otręby pszenne 10—10 i rół, żytnie 8 i pół--9. 
średnie 9 i pół — 10, kuchy lniane 20—20 i pół, 
rzepakowe 15 i pół — 16. słonecznikowe 16— 
16 1 pół Podaż żyta nadal. mała. 


A 


kżasto? Tu radio’, 


*o_17—18. grach polny 22—24. groch Victorja 25 


anianki o czystości 97 proc 110 


|||... 

IEWAŻNIAM zgubiona książeczke wojsko- 
= ia nazwisko Juda Leib Fewol, Oświęcin. 
wydaną przez P. K., U. Wadowice. 2 


WAŻNE DLA PAŃI Ceny kryzysowe Magazyn 
Mód „Dana“ poleca eleganckie szykowne kaper 
lusze po 7.— zl. Również przerabia szybko we | 
dtug Rane RA po SE Pea 

adres: glowa z m 
BE z 11-2,6wies 15 tonn, grocl 10. tonn. 


Poznań. 25 stycznia 
Żyto 13 tonn. parytet Puznań 15.50, cena or- 
jentacyina 15—15.25, owies 15 tonn 14, owies 


jentacyjna 13.75—14, groch 


jest wina, że bezrobotni nie mogą otrzy 
mywać zagwarantowanej ustawą za- 


icpskim stanie finansowym Z. 
U. P. U. mówi się już nie od dzisiaj, Jak 
wiadomo ZUPU, posiada dwa fundusze 
— zapomogowy i emerytalny, Fundu- 
sze te składają się z opłat ściąganych 
od pracowników. Opłaty te są dość 
wysokie i mocno uszczuplają zarobki 
pracowników umysłowych. Każdy jed- 
nak chętnie płaci ten miesięczny poda- 
tek na rzecz ubezpieczenia, bo przy- 
puszcza, że w rađe utraty posady, 0- 
trzyma przynajmniej chwilowo zapo- 
mogę z ZUPU w odpowiedniej wyso- 
kości. 

W myśl odpowiednich przepisów 


fundusz emerytalny. czyli przeznaczo- | 


ny ha emerytury dla pracowników umy 
słowych, 
jest nietylkalny. 

Tymczasem wiadomo już, że od .roku 
ZUPU. czerpie z funduszu emerytalnego 
naruszając kardynslne prawo o ubcz- 
|pieczeniach. Rząd musiał wkońcu inge- 
rować w tej sprawie i zabronił katego- 
irycznię dalszego uszczuplania funduszu 
Eihar A z samych składek nie 
starczy na wypłacenie wszystkich za- 
pomóg, stąd niedobór, sięgający po- 
dobno 

do miljona złotych miesięcznie. 
ZUPU musiało wkońcu zredukować za- 
pomogi do 40 procent. 4 

Tak się przedstawia ta skandalicz- 
na sprawa. Konkluzja jest następująca. 
— dópóki pracownik umysłowy ma po- 
sadę, musi płacić składki, rzekomo w 
tym celu, aby zabezpieczyć się na wy- 
padek utraty posady, a gdy wkońcu 
nadchodzi chwila, że już płacić nie mo- 
że, gdyż żostał zredukowany, ZUPU. 
zmniejsza nut zapomogę, dając mi! na 
utrzymanie 30 złotych miesięcznie. 


22.00: Transm 


ślad, 22, 


s! n 17.40: „Koła Młodzieży 
Polskie; Czerwonego Krzyża“ 17.55: „Beethoven 
jako hu la", 18.20: Francuski met linśw. 
18.35: Felieton roln. 18.50: Nadprogram z lustr, 
muzyczną. 19.10; Rola. skrzynka radiowa | 

Sygnał czasu. Dy z 


szawy. 0.00 —22.00: 

Słuchowisko z Wilna, 
[129-ta pogadanka Br, 
Sygnał czosu i kom aport. ı polic 


KATOWICE, 

1140 Przégiąd Prasy. 11.58 Sygnał? czasu. 
12.10: Intermezzo muzyczne. 12.30—15.25: Trans- 
misje z Warszawy. 15.25; Kom, Pia 15. 
Przegląd czasopism kobiecych z Warsz 15.50: 
Muzyka lekka (płyty). 16.25—17.00: Transmisje 
z Warszawy. 17.60: Koncert z udz, prof, Ą. Schen- 
kera że. 1740: Odczyt z Warszawy. 
17.55: Program na dzień nastęny. 18.00: Muzy- 
ka lekka z Warsza: 
tom sportowy. 19.10: Komun. harcerskie 19.15— 
20.00: Transmisja z Drezna. 27. Słuchowisko 
z Wilna, 22,45: Kom, Meteor z Warszawy. 22.50: 
Mazyka, taneczna. 


WILNO. 
11.40—1400: Transmisje z Warszawy i Kra- 
kowa. 14.40: Prośram dzenny 14.45: Muzyka 
kameralna, 15,15: Transm. z Warszawy, 15.25: 
Kom. Akad, Koła Misyjnego. 15.35: Transmisje 
z Warszawy. 15.50: Koncert dla młodzieży 16.25 
—1100: Transmisje z Warsz. 1700; Ulwory R. 
Wagnera {plyty}. 17.40: Transm. z Warsz. 17.55: 
Program na piątek, 18.00: Transm. z Warszawy. 
1840 Komunikat litewski. 18.43: Rozmaitości 
19.00: Codzienny odcmek powieśc. 19.10: Skrzyn: 


19.28: 
20.00: Transmisje z War- 
Transm. z Drezna 224 
22.45; „Z nad krawpd: 


ylny. 


i 


Transm, z Warszawy i Katowic 


ka pocztowa Nr. 232. 19.30: Felieton J, E Skiw- 

skiego. 1945—2200; Transmisje z Warszawy i 

Drezna 22.00: Słuchowisko: „Awrelciu nie rób 

tego”. 22.45: 

22.50—24.00: Retransmisie 

| ZE) 00 oz psy 
Urzędnicy sowieccy 

skazani na śmierć za nadużycia. 

Moskwa, 25 stycznia. 

W Sewastopolu skazano na śmierć 

6-ciu. pracowników tamtejszego urzędu 

podatkowego, oraz zastępcę kierownika 


urzędy. 
Skazani oskarżeni byli o świadome 


(obniżanie podatków prywatnym handla- 


15 tonn 1425. owies 15—20 tonn 14.35, cena or-|rzom, o łapownictwo, oraz szereg in- 

Wiktorja 19—22. 
Usposobienie spokojne. Tranzakcje na odmien- 
nych warunkach. Żyto 70 tonn, pszenica -13 tonn 


nych nadużyć na tle służbowem. 
Skarb sowiecki poniósł szkodę na sit- 
mę. 600. tys. rb. 


Cezarego). 23.00—23,15: I 


, 18.45; M. Mikuła: Felje- | 


T mie 


(SU ioie 3" 
w» ALUMLEFÓLOCA 


jackie Coogan 
procesuje się ze swym u;.-M 


(lu). — Talent wielkich dzieci jest 

przemijający... Ce się slalo 

z jackie Cooganciu?... 
Powiadają, że Coogan tyle już zarobił 
grą w filmach, że teraz może spokojnie 
odpoczywać i starczy mu na utrzynia- 
nie siebie, braciszka oraz rodziców. Po- 
wiadają nawet, że posiada on 

znaczny majątek 
oraz udziały w wielu przedsiębiorst- 
(wach świetnie prosperujących, Jackie 
Coogan liczy obecnie 17 lat. 

W myśl życzenia rodziców Jackie 
wstąpił na uniwersytet w stanie Colum- 
bia. gdzie z wielkim zapałem podobno 
studjuje prawo. Zrezygnował już z pra- 
cy filmowej i myśli zostać wielkim ad: 
wokaterm 

obrońcą niewintie pOsądzonych., 

Ojciec Coogana jest — jak wiado- 
mo — jednocześnie impresariem swego 
syna I dysponuje jego kapitałami. Wy- 
znaczył mu więc na «drobne wydatki* 
20 dolarów tygodniowo. Jackie, przy- 
zwyczajony do wielkich zarobków i nie 
mniejszych wydatków. nie miógł Się 
zadowolić tak skromną sumką. Na tem 
tle wynikł poważny spór między gwiaz 
dorem a jego ojcem. Wkońcu Jackie 

zwrócił się do sądu, 
żądając przyznania mu większej pensji 
i ojciec będzie musiał mu wobec tego 
wypłacać obecnie 100 dolarów tygod- 
niowo na „drobne wydatki“ 


i 
| 
| 


Al Jolson 


występuje jako śpiewak w re- 
stauracji newjorskiej 


(lu). — Pamiętamy clivba wszyscy 
cóż tő się działo w początkowej fazie 
powstawania filmu dźwiękowego z 

AI Jolsonem 
i jego nieodłącznym wspóltowarzyszem 
ekranu „Słoneczkiem”, zwanym z an- 
gielska — Sonny Boy, 

Film Al Jolsona p.t. „Śpiewający 
blazeu* zyskał wówczas rekordowe po 
wodzenie w Ameryce i Europie. Ko- 
biety zalewały się łzami na widok śpie- 
wającego Al Jolsona, ściskającego w 
swych ramionach bezwładne ciałko Sło 
neczka. Piękną piosenkę śpiewali wszy- 
scy — od artystów kabarelowych do 
podwórzowych śpiewaków. Al Jolson 
w ciągu jednej nocy stał się 

sławnym aktorem na caly świat... 
Były już kołnierzyki „Al Jolson", 


: clasteczka „Al Jolson“, a nawet papie- 


rosy „Al Jolson“. 

| Po „Śpiewającym bląźnie* przyszła 
|kolej na nowy film Al Jolsona „Serce 
pieśniarza”. 

I znowu powtórzono ten sam trick... 
Znowu sentymentalna piosenka z dziec- 
kiem. z rozełkanym nawpółdeklama- 
torskim głosem... Ale 

film ten zrobił klapę... 
Nie pomogla szalona reklama zagranicz 
na. Al Jolson szybko znudził sie pu- 
bliczności. 

Ci którzy wróżyli mu ogromne po 
wodzenie. większe niż posiada Cheva- 
lier omylili się srodze. Al Jolson wv- 
stępuje obecnie 
w małej restauracyjce w New Yorku. 
Śpiewa swe piosenki i jakoś zarabia na 
życie... 

Nietylko łaska pańska: ale i sława 
— jak widać — na pstrym koniu jeździ. 


i 


TEES rg uu 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI. 


Pewnej dżłdżystej nocy dokonano nie- 
samowiłej zbrodni na podmiejskiej szoste 
Qliara mezwyklego zabójstwa pudla młoda 
jeszcze i laJna hrabina Wilska która zna- 
leziona naga przy wiazaną do koma Hrabina 
Wiska była uduszona. W reku jej znale- 
ziono sirzępek listu, pisanego do Leny Po- 
zębskicj. 

V'orehshka jest biedną. lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada poczatkowo pu- 
dejrzenie O udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że brabina przed Śmier- 
cią mała wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
czaca życia Leny. Tajemnicę tę zabrała jed- 
mak ze soba do grobu... 

Leva ma natieczonego — doktora Ste- 

fana Laseckicgo, który ją porzuca, gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tucholskiej, pracującej w wytwór 
„Roti-Film*, Właścicielem tej wytwórm jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem, a do tej bandy prócz Mucllera oraz 
Wiery lucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser” Lehman, 

Dzięki podstępowi Mueller welaga Lene 
do wytwórni. chcąc z miej również uczynić 
szp'ega Lena — nie podejrzewajac nic złe: 
go — zaufała nu i wpadła w sprytnie za- 
stawione sidła, 

NW nocy zskrada się do poselstwa fran- 
guskiego | zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumenty, Wszystko to miało być gra til- 
mową. lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okruinych sidel. Mueller nczynił z niej 
gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy spel 
nia już swa rolę szpiega, zwinal przedsię 
Borstwo | ubini} się wraz z Lekmannem 
innvwml. Ale ciagle Jeszcze ma Ją na oku + 
nie prześlaje jej szantażować, 

Wykryciem tej szajki szpierowskiej zal- 


muja się trzej detektywi: — Jan Żemóła, 
anusz Orant I Waclaw Kaleta. 

.. 

Ó 


Lena po nieudanvm zamachu samohój-| 


czym znalazła się w pałacu barona Reqena. 
który iednacześnie jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki. W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, między innemi również 
Kalaczka, który przybył do Leny, by po- 
skarżyć sie na swój ciężki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska, gdzie mieszka Kniaczek, 

Na pięturku w tym eamym domu mieszka 
chory robolnik Roman Żeber z żoną i córką 
Jaka, kilk, i 

ilka miesięcy potem odbywa si 
dej ślub z baronem Ę $ 
.. 


AR znowit , ściaga na ewą strong 
Leng: Mueller wraz z Lehmanem staraja 
się zrwnować barona | powaśnić Lenę ze 
Sternem. 

W iym celu Lehman nawazuje kon- 
takt z Ziuta, girisa kabaretu „Zielona Pa- 
puza" | namawia ją do wyjazdu do Bole- 
chowa gdzie ma zajać sie Stefanem. 

Kaleta przebiera sie za księcia Ruprech- 
ta. szcia wywiadu niemieckiego | każe 
Muellerowi okraść niejakiego romskiego. 
członka zagranicznej delegacji dvpiomatvcz- 
nej. mieszkającej w hotelu „Esplanada“. 
Oczywiście. że deleracja ta niedy nie 
istniała | rolę (iromskiego ma objąć Żegota. 

Mueller dla wykonania lego nowego zle- 
cenia znowu ściąga Lene, która w swej 
rozpaczy zgadza się bezwolnie na wszystka 

Żeznta, Grant | Kaleta podczas rewizii 
w pałacu Wilskiega znakduje lst, w którym 
mowa jest o „biale Damice“, znającej po- 
dobno tajemnicę hrabiny. 

Pewne] nocy w domu przy Cezlanej 14 


ukazuje sie duch. którego nazywają „liate 
przyłanać 
„Białą Dame“ 1 poniósł śmierć z tego po- 


Dama'. Zdun Pietrzak chcial 


wodu. 

Żegota | Grant udają słę na bal do 
„Klubu Milionerów", gdzie ma być podob- 
mo równie? „Biala Dama" 

Żegota spotyka na balu Tenę w towarzy- 
atwe ks, Toneckiedo. Od ksiecia Żegola 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama", 

Jestło rekono baronowa von Lumpich, 
mieszkająca przy wl. Poznańskiej 15, 

Następnego dnis Żegota zostaje zawiado- 
miony o sensucyjnej kradzieży w konsulacie 
angielskim. 

Złodzieje skradlj teczkę konsula, p. Wo- 
od», w której były ważne dokumenty. 

Żażete odbywa w lej sprawie rozmowę s 
mr, Woodem, 

Mr. wood miał tytko jedną prośbę: 

— Pan m*ei odnależć, moja teczkę.. Nie 
spocznę dopóki jej nie odzyskam., Gotów 
jestem oljarować dwa tysiące dolarów... 

— Pieniadze newiele w tym wypadku 
pomogą: łaskawy pa: — odparł Żegota. 
— Czy pozwoli mi pan jeszcze obejrzeć miej- 
sce zbrodni?.. 

— Ale. proszę bardzo.. — odparł mister 
Wood. — Pan pozwoli za mną « 


| 


współczesna. SSF 


Anglik wprowadził detektywa do ga- 

binetu. Na biurku widniały porozrzuca- 
ne papiery. 
„ Na podłodze leżał łom długości pół 
|metra, szerokości 3—4 centymetrów, u 
góry zagięty, świder oraz kilka gwoż- 
dzi. W rogu stała rozpruta kasa pan- 
oerna. 

Żegota obejrzał dokładnie otwór w 
ścianie kasy i zapytał: 

Czy nie tu nie zostało zmienione 
po ujawnieniu kradzieży?,.. 

— Nic... Zachowałem ten stan rzeczy 
bez zmian na wszelki wypadek. 

— Dobrze pan zrobił... Ale czy ktoś 
ze służby nie wchodził do tego pokoju? 

— Nie, drzwi 
klucz. 

Żegota podniósł łom. Obejrzał go ze 
wszystkich stron. Następnie przekontro- 
lował cały gabinet. Zatrzymał się na 
progu I mruknął: 

— No, tak... Widać odrazu, że tego 
PES RA nie robili... 

to?... 


m g 


— Ludzie, znający się na tych spra- | kombinował zaraz, że stąd pewnie po- 
wach... To jest elegancka robota... Od- |chodzi rówuież nazwa sklepu. 


były zamknięte na| 


WEZ 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisał specjalnie dla „Expressu" JERZY EB AGC 


I 


razu widać rękę fachowca... 7 
— Więc trudniej będzie ich odnaleźć, 
prawda? — niepokoił się mister Wood. 
— Tego nie powiedziałem... — odparł 
detektyw, rozglądając się ciągle po ca- 
łym pokoju. — No zobaczymy... 

Wyszli z gabinetu. 

— Zamknij pan na klucz i niechaj 
nikt tam nie wchodzi. Zechce pan K- 
Szcze zawezwać tu całą służbę. Chsę 
z nimi pogadac. 

Mister Wood spełnił życzenie detek- 
tywa. Żegota wypytywał służbę o szcze 
góły napadu i kradzieży, lecz podane w= 
formacje zgadzały się z opowiadaniem 
konsula, nie dodając nic nowego. 

Badania te trwały mimo to kilka g^- 
dzin, Około godziny drugiej po połud- 
luiu Żegota pożegnał konsula. przyrzea- 
jąc, że uczyni wszystko, co leży w jego 
mocy, by w czasie jaknajszybszym wy- 
kryć sprawców tajemniczej kradzieży. 


Rozdział sto dziewiąty 


Ż 

Żegota udal się do restanracji na o- 
hiad, Jadal stale w „Astorji”, gdy czas 
zwala! mu na skonsumowanie obiadu, 
iie odstąpił więc owego dnia od tej za- 
sady. 

A czynił to nietylko dlatego, „że w 
„Astorji* były najlepsze szaycelki i naj- 
smaczniejsze piwo, «ale jeszcze z tego. 
powodu, że przychodzili tam również je- 
go znajomi i koledzy po faciu. 

! Żegota wiedział, że spotka tam Janu- 
|szə, Kalete, Rekira 1 Wentzta, 

Była to właśnie pora obiadowa. Przy 


sarza Wentzla, zajadającego z wielkim 
|apetytem dość ponętnie wyglądającą po- 
łać mięsa. 

Ujrzawszy Żegotę, komisarz Wer- 
tzel podniósł głowę, odłożył widelec oraz 
nóż | zapyta 


— No, jak tam, mosterdzieju... Mamy 
już coś we łbie?... 
— Owszem — odparł detektyw — ale 


w żołądku nic nie mamy... Przynajmniej 
Ja nie nie mam... A jestem wściekle głod- 
Co pan komisarz, poleca na pierw- 
sze?,,, 

— Weź pan wątróbkę smażoną... Cu- 
downie_ją dziś przyrządzili... 

— Rozkaz, panie komisarzu... — i 
zwracając się do stojącego już za nim 
kelnera dodał: — Wątróbka, razzzzz!... 

Potarl wesoło ręce i począł bębruć 
palcami po stole. 

— No, gadaj pan.. Co słychać? — 
niecierpliwi się Wentzel. 


— Ano, narazie nic... Zobaczymy, 
zobaczymy... — odparł w zamyśleniu 
Zegota. 


— Już widzę z pańskiej miny, że pan 
coś tam kombinuje... 

— (wszem, Cco-nie-Coś... 
zobaczy... 

— Nie radzę odkładać tej sprawy do 
jutra... 

— Co słę odwlecze, to nie uciecze... 
Do wieczora możemy mieć ptaszków za 
kratkami. , 

— (o0?... Pan przypuszcza, że uda 
nam się ich przyłapać?... 

Czemużby nie?.. Czy pan sądzi, 
że Mueller | Lehman są nieuchwytni?... 
Nie dla mnie! 


Jutro się 


— Aba!.. Więc to jednak ich ro- 
bota?... 
— A czvja?... Może oni nie osobiście 


występowali, ale to z ich polecenia ktoś 
okradł konsula angielskiego... Sprytna 
jrobota, trzeba przyznać... Oni są mi- 
strzami w tym fachu... Ale to ieszcze nie 
znaczy, żebyśmy ich nie mogli złapać... 
Czy ma pan jakieś dowody?... 

— Owszem... Są dowody... | wątrób- 


|iednym ze stolików zastał właśnie komi- j 


ila przy pracy 


ka już jest... — dodał, widząc zbiiżające- 
go się kelnera. 

Komisarz Wentzel odsunął talerz. 

— Potrzebna panu pomoc? — zapy- 
tał cicho. 

— Nie.. Narazie sam sobie dam ra- 
des., — odparł detektyw, zabierając się 
do. jedzenia. 

Wentzel 6 nic więcej jwż nie pytał. 
Był zadowolony, że Żegota przejął całą 


sprawę w swoje ręce. Miał doń zaufa- | 
ni 


je. 

Pa wątróbce przyszła kolej na zurę, 
potem na mięso i kompot. Gdy na sto- 
„liku zjawiła się wreszcie filiżanka czar- 
nej kawy i detektyw wyciągnął z kie- 
szeni papierosa, rzekł do komisarza: 

— Bądź pan spokojny... Sprawcy kra 
RY, nie wymkną mi się tym razem 2 
rąk... 

Gdy wyszli na ulicę, Żegota pożegnał 
się z komisarzem. . 

— Żle spałem tej nocy... — rzekł na 
pożegnaie. — Muszę się trochę wyspać... 
„Jutro z samego rana zabiorę się do pra- 
CY... 
Tak było tylko powiedziane, ale po- 
myślane było inaczej... 

Żegota nie miał zamiaru udawać się 
teraz o godzinie 3-cj na spoczynek. 
Wprawdzie nie czuł się zbytnio wypo- 
czętym i godzinny choćby sen przy- 
dałby mu się z pewnością, ale czy de- 
toktyw mógł udać się na spoczynek, 
gdy na barkach jego spoczywała tak 
ważna sprawa wykrycia sprawców 
kradzieży w konsulacie angielskim?.. 

Po rozstaniu się z komisarzem Wen- 
tziem Żegota udał się w kierunku ulicy 
Miedziancj. Przy rogu wielkiej zatrzy- 
mał się, Wznosił się tam niewielki, dwit- 
piętrowy, lecz schludnie utrzymany 
dom. posiadajacy na samym rogu sklep 
maszyn z wielkim szyldem „Wunder“, 

W dwuch oknach wystawowych: 
wychodzących na dwie ulice, widniał 
różnych systemów maszvnv do pisanie 
lczydła. taśmy I t. d- Detektyw obei 
rzał dokiadnie wvstawę poczem otwo- 
rzy! drzwi i wszedł do wnetrza. 

W dość obszernym, jasnym pokoju: 
zastawionym maszynami, siedziała przy 
malym biureczku ładna blondyneczka 
o jasnych: figlarnvch oczkach i miłym 
wvkroju kuszących nusteczck. Żegota 
zdjał czapkę: podszedł do biu:ka i za- 
pytał: 

— Czy móstbym pomówić z właści. 
cielem składu?.. 

— Z panem Windermanem?.. 

— Qwszem..—odnarł. dowiedziaw= 
Szy się-przy tej okazii, że właściciel 
sklepu nazywa się Wunderman i wy- 


blondyneczka powstała z okrągłego 
krzesełka. pozbawionego oparcia i sze” 
puąwszy w przelocie: „może pan $po 
cznie* — wstąpiła po kilku stopniach 
na górę i znikła w mrocznyin kuryta- 
rzyku. A 

Po kilku minniach wróciła i stając 
na pierwszym stopniu od góry: rzekła: 

— Proszę... pan pozwoli... 

Żegota udał się za nią. Blondynka 
wprowadziła go po schodach na górę i 
otworzyła drzwi wiodące do gabinetu 
szefa. z 

Był to niewielki, jednookienny pọ- 
| koik, w którym również stały różne 
maszyny, a za biurkiem siedział stars 
szy, łysawy pan w binoklach. 

Żegota skłonił się po wojskowemu 
przy drzwiach i czekał na zachęcający 
gest ze strony właściciela. Wunderman 
podniósł się i wskazując stojące opodał 
krzesło, rzekł wolnym, cichym głosem: 

— Proszę.. Czem mogę panu sli 

żyć?.. 
Detektyw zbliżył się do biurka 
chrząknął i obejrzał się. Blondynka zro- 
zumiała: że jej obecność nie jest kor 
nieczna i wyszła, zamykając za sobą 
drzwi, 

— Jesteśmy już sam! — rzekł Wun- 
derman po wyjściu blondynki — może 
pan śmiało mówić o co panu chodzi. 

Właściciel sklepu domyślał się, że 
chodzi o jakąś tajemnicę, ale nie przy 
puszczał: że tłem tej całej sprawy j 
przestępstwo kryminalne. Często zda- 
rzało się, że przychodzili doń różni wy- 
nalazcy z epokowemi projektami udo” 
Skonalenia maszyn piszących, które 
mogłyby jednocześnie pisać, liczyć i 
stenografować... Niestety: po praktycz- 
nem zastosowaniu wynalazku, wycho- 
dziło zazwyczaj na jaw, że maszyna 
taka nietylko nie mogła liczyć i steno: 
grafować, ale nawet — pisać. Wunder- 
man sądził więz że ma znowu do CZy- 
nienia z takim szaleńcem. który w wiel- 
kiej tajemnicy chce mu zdradzić swój 
nowy pomysł. Nic więc dziwnego, że z 
kącików jego wąskich ust nie znikał 
sceptyczny uśmieszek. nadający iego 
wysuszonej twarzy wygląd typowego 
lichwiarza. 

— No: no.. Więc czem moze panu 
służyć? — powtórzył, spoglądając z 
poza,binokli nieuinym wzrokiem na Że” 


otę. 
— Chciałbym u pana kupić maszy* 
„nę do pisania... — rzekł detektyw. 

Twarz Wundermana rozjaśniła się 
nieco. Kupić?.. To co innego!.. Więc to 
nie jest jeden z owych warjatów = 
wynalazców?.. Dzięki Boguł.. O inte 
resie można pomówić... 

— Proszę bardzo... O jaki swstem 
maszyny panu chodzi?. Widział. pam 
nasz najnowszy typ amerykańskiej ma" 
szyny do przenoszenia „Oldlen*?., A 
może odpowiada panu cicha maszyn- 
ka?.. Nie słychać zupełnie jak się ni- 
sze... A mamy również na prąd elek- 
tryczny. Włącza pan w sieć i maszyna 
pędzi jak wyścięowe auto... Prosze 
może pan pozwoli, pokażę panu moje 
maszyny... > 

— Zaraz, zaraz.. — powstrzymał 
ro detektyw — Przedtem chciałbym 
zanu wyjaśnić o co mi chodzi... Widzi 
pan, chciałbym raczej kupić maszynę 
możliwie najstarszego systemu... Taką: 
jakicj niema już obecnie w użyciu... 

Wunderman snojrzał na detektywa. 
Nie wynalazca, a jednak wariat... Paco 
mu taka stara maszyna?.. Każdy proslo 
najnowszy system. a jemu potrzebna a 
kurat taka, której już nikt nie używa. 

— Pan wybaczy. ale niezupełnie ro- 
ATA: Może pan wymieni jakąś már- 

ok 


(Dalszy ciąg jutro). 


CZESRIETY 


rawa statystyka | ponury juiletsz 


Bolszewicy twierdzą, że G.B.U. pr 
łaimeość zmoralmiajGcE 


wadzi cizia 


W Rosji sowieckiej wciąż Jeszcze 
trwają uroczystości w związku z 
leciem powstania 


O działalności GPU pisano już nie: l 
15-1 jednokrotnie 


j działalności, 
po szeregu artykułów w prasie na ten Czątkach ustroju sowieckiego powstała 


W po- 


temat, rozpoczęto nową kampanię, |t ZW- „Czerezwyczajna Komisja“ (ko- 
woplewającą” działalność innej tnstytu. | "Sia nadzwyczajna), która w skróce- 
cji sowieckiej która może najbardziej 


‘niu nazywana byla „Czeka”. i 
i zele jej st: iks ierżyński. | 
przyczyniła sio da iiiacnieni: tstnlejq-| Na czele jej stał Feliks Dzierżyńsk 
I 


Składała się ona zaledwie z 40 ludz. ' 
cego obecnie w sowielach reżimu. Im Byl! to jednak wszystko „swoi cliłop- 
stytucją tą jest GPU. cy", którzy na rozkaz Dzierżyńskiego 

„GPU* święci w tym foku 


kuty, sławiące GPU 1 jego „niestrudzo-, Dora Kapłan usiłowała dokonać zama- 
nych bojowców*, Nawet stojący na Chu na Lenina, GPU przystąpiło do 
czele rządu Stalin nie waha się przed krwawego kroku. jaikcgo ludzkość nie 
skladaniem „gralulac. chwaląc GIPU pamięta bodaj ód czasów inkwizycji 


Statystyka ta jest nieścisła i podaje 
liczbę zamordowanych o wiele mniej- 
szą. niż w rzeczywistości, Najbardziej 
krwawe sceny rozgrywały się w pała* 
cu czękistów w Moskwie. gdzie nad 
skazańcami pastwił się sam »wielki in- 
kwizytor* rewolucjj — Dzierżyński. Z 
czasem szeregi „czeki“ znacznie się 
powiększyły, aż wreszcie w roku 1922 
została „czeka“ * zupełnie »zmodyfiko- 
wana“, Przemiana ta polegała na lem 
że znacznie rozszerzono szeregi czeki 
i nazwano „Gosudarstwencie Politycze- 


swój mordowali bez litości. Celem „czeki“ |skoje Uprawlenje" t. zw. „państwowy | 
Jubileusz okropności, W prasie sowec. była jedynie walka z bandytami i prze- urząd polityczny”. W zasadzie jednak pł 
kiej ukazują się codzień sążniste arty- |stępczością. jednak kiedy w roku 1918 nic się nie zmieniło i GPU w dalszym | Duński Edison" przystąpił do rea! 


ciągu mordowało rzekomych „wrogów 
rewolucji". Zmiana ta orzypomina „re- 
organizacię", którą przeprowadził w 
roku 1875 car Aleksander II, zamienia- 


za walkę z „wrogami proletariatu". 
Mołatow wzywa agentów GPU do dal 


| hisznańskicj. iiac osławioną wówczas „trzecią bryga- 
O krwawych mordach pisano już dẹ“ policyjną na „ochranę”. Dzierżyń- 
i wiele. Urzędowa statystyka sowiecka SK! prowdził swa „umoralniającą” dzia- 


Elektryczność Z... 
powietrza 


Sensacyjna afera oszukańcza 
w Danii 


Dzienniki duńskie zajmują sie obec- 
nie nową ciekawą alerą, które, boha- 
terem jest „duński Edison" — Ander. 
|sen. Przy pomocy prasy zdołał Ander- 
sen urobjć w opinii publicznej przeko- 
nanie, że udało mu się wynaleźć aparat 
produkujący eiektryczposć z Powie= 
trza, Wynalazek taki jest narazie tema- 
tem powieści fantastycznych, albo- 
wiem jeszcze nikomu nie udało się 
prąd elektryczny z błyskawic dosto- 
sować do celów przemysłowych. 
| Czerpanie, elektryczności z atmó- 
sfery oznaczałoby oczywiście formal- 
ny przewrót w nauce į przemyśle. io 
też dla sfinansowania „zenalnego? wy 
nalazku utworzyła się odrazu całe kon- 
sorcium pod szumną nazwa „Karol An- 
dersen — B.borg - Konsorcjum". 
Konsorcium to wypuściło akcie, ra 
óre uzyskało sumę 2.00) koron 


cji swego planu. Tymczasem w prasie 
poawiły się pogłoski o tem. jakoby 
wynalazkiem Andersena zajnteresowa- 
łn się towarzystwo niemieckie „A. F. 
G.“ oraz że wynalazek chciał kupić 
Ford za sumę miljona dolarów. 


szej wytężonej praev. widząc w krwa- wą ) OSA b ł 
wci działalności GPU przyszłość so-| stwierdza, że w clągu pierwszych 7 lat łalność do śmierci swojej w roku 1926. ' Dzienniki nawoływały rząd. by nie 


wietów ! podkreślając „moralny*wpływ panowania GPU stracono w Rosji 
GPU na życie państwa. 150.000 osób. 


Miniatury w sercu olbrzyma 


Maikrótsza ulica i maimniejszy dem w Londuymie 

(z) Dziwnem się wydaje i niepraw-; sposób ten ostatni mógł mieszkać w | 
dopodobnem, że w tak wielkie n mieś- | tak malutkim pomieszczeniu — było zaj 
cie, jak Londyn, mogą istnieć rzeczy gadką dla wszystkich. A jednak spę- 
małe, zdolne wywołać podziw cudzo- dził on w tym domu 15 lat, t. j. do sa- 
ziemców. mej śmierci. 

To, co zdumiewa cudzoziemców, Obecnie domek jest niczamieszkały, 
mieszkańców Londynu wcale nie intere gdyż trudno było o odpowiedniego lo 
suje. Może dlatego. że londyńczycy nie katora, wobec czego właściciel jego w 
chodzą, no swen mieście z przewodni- inny sposób czerpie zeń swe dochody, 
klem w ręku. jak to robią cudzoziemcy jako z wielkicj atrakcji swego rodza! 
i nie wiedzą o tem, że w najbardziej] Czyta się o dlugich ulicach Londy- 
arystokratycznej dzielnicy są dwie rze- nu. o Oxford-Strect (5 klm.), a 7-kilome. 


a 


Po przemianowaniu czeki na GPU 
nie nastąpiła zasadniczo żadna zmiana 
w jej działalności. GPU twierdzi jedna“ 
że zmiana ta nastaniła. albowiem prze: 
tem mordowano jedynie „burżujów* — 
obecnie zaś tępi się „wrogów rewolu- 
cji“ i przeprowadza „czystki* w partii. 
Macki swe wysuneło GPU daleko poza 
granice państwa: ściazając z placówek 
swych we wszvstkich częściach świata 
niewygodnych urzędników i rozstrzeli- 
rując ich w kraju. Tak więc teror 
jest w dalszym ciaru podstawą. na któ- 
rej opiera się reżim sowiecki. (sb) 


udzicľ} zezwolenia na wydane planów 
wynalazku producentom zagraniczyym 
Tymczasem minął termin wyznaczony 
a ukończenie budowy maszyny An- 
Jersena. Wyna!'azca oświadczył jed- 
nak, że wrzucił aparat do morza, albo- 
wiem członkowie „Andersen — Kon- 
s?rcjum* chcieli go wyzyskać. 
Andersen oświadczył, że gotów iest 
wybudować drugi aparat o ile otrzy- 
ma 1700.000 koron: Dia fjnansowania 
„genialnego“ wynalazku ma wiec u*wo 
rzyć się wkróice nowe o ŻA 
sb. 


isen jest podnietą dla mózgu 


| Hajbardziej stompłiżkorwane zagadnienia roz- 


W GzTrĆ można mw czesie Snu 


czy, gadne obejrzenia. 

W Bayswater, dzielnicy milionerów 
1 arystokratów angielskich, mieści się 
najmniejsze pomieszczenie, jakie zna» 
leźć można w Londynie. Pod Nr. 10, 
niety między dwa wielkie pałace, 
stoi minjalurowy domek, stanowiący 
nielada atrakcję dla turystów, którego 
żaden przewodnik. dbający © honor 


swego zawodu, nie pominie, opowiada: | 


jąc o nim romantyczne fub ponure le- 
gendy, w zależności od klijenta, które- 
go oprowadza, 

Domek ten, wzniesiony przez karta, 
na 150 em. szer, I 2 metry długości. za 
wiera jeden pokoik na parterze i jede 


na 1 piętrze, przyczem na piętro prowa: S$ 


dzą male, kręcone 
ciciel tego domu zmarł. 
wiek 2-metrowej wysokości. 


schody. Gdy właś- 
nabył ga czło- 
W laki 


Sen uważany lest ogólnie zą wypo- 
czynek nietylko dla ciała, ale į d'a umy 
słu. Tymczasam siw'erdzona, że w 
czasie snu człowiek nie przestaje my= 
śleć, Niekiedy proces myślowy ma w 
czasje snu o wiele silniejszy przebieg, 
niż na jawie. 

Ogólnie znane są marzen'a senne, 
nie przynoszące umysłowi nic do- 
datniego. Przy pewnem jednak nast: 
wieniu umysłu, marzenie staje się Pro- 
cesem twórczym, i przynosi rożwjaz: 
nie zaradnień, które nadmiernie usto- 
walibyśmy rozwiazać na jawie, 

Wypadków takich za”bserwowano 
iuż wiele. Słyny chemik Kekule całemi 
miesiącami pracował nad roz wiazanizm 
'zacądniena budowy drobina benzolu. 
Od rozwiązania tego problemu za'eżał 
rozwój całej dziedziny chemii. czony 


trowej Commercial-Road i o London- 
|Strect. ciągnącej się aż do wsi Kent na 
przestrzeni 45 klm. Nikt nie wspomina 
jednak o Jones-Strcet. najkrótszej uli- 
Icy miasta Jones-Strect ma 18 metrów 
' długości I 4 szerokości, leży w eleganc- 
„klej dzielnicy, w samem serch słynnego 
| West-Endu londyiskiego. Na ulicę tę 
|wychodzi wprawdzie wiele okien, po- 
siada ona jedno tylko wejście do jedy- 
które ma jednego lo- 


j 


i nego mieszkania, 
| katora. 


Dumą tego londyńczyka jest. że 
„dość w tem*wielkiem, przeszło 8-milio- 
nowem mieście napisać na kopercie: 
Do pana, mieszkającego na Jonese: 
Street. Londyn", a list z pewnościa dol- 


Idzie. Listonosz nie może się omylić, al- 
| bowiem najkrótsza ulica Londynu po- 
i siada jedynego adresata. 


"dzielenia pomocy. Rozwiazał całe za- 
danie i podkreślił nawet grubo ołów- 
kiem ostateczny rezu!tal. 

W tei chwili student obudził się. — 
Niezwłocznie rorwał się za zeszyt į 0- 
łówek i spisał swój sen. Był an iedv- 
|nvm studentem na uniwersyfecie. któ- 
ry dobrze rozwiązał zadanie i otrzy- 
mał stypendium. 

, Dziwny sen miał również pewien 
ięzykornawca. Nie mógł on w żaden 
sposób edcyirować rękopisu spisanego 
w języku konty'skim. Jeden tylko wy- 
iraz pozostał niczrozumiały, a cd zna- 
czenia tęgo wyrazu zależał sens całe- 
go zdania, Po k Ikutygodniowym wy- 
siłku uczony gotów bvł już zrezygno- 
wać z odcyirowania tego zdania. 

| Pewnej nocy jednak w czasie snu 
przyśniło mu się, że wyciaga jeden z 


„Wróg społeczeństwa N 3” | 


Właściciel wielkiej fortu 


ny zabity został w cze- 


sie sprzeczki o.. 13 dolarów 


Laroy Fay, niekaronawany król new 
forskich gangsterów, oficjalnie zwany 
Przez władze bezpieczeństwa „Wro- 
giem spolcczeństwa Nr. 


nej spelujice. 

Fay, o którego millonowym ma'ątku 
wiadomo powszechnie — został zahity 
w czasie sprzeczki o zapłatę 13 dola- 
rów, W kieszeni jego znaleziono dola- 
Tą i kilka centów — co stanowić może 
ciekawy przyczynek do amerykańskie- 
go kryzvsu. 

Oto krótki przebieg załścia: 

O pólnocy. jakiś człowiek z rekami 
w kieszeniach płaszcza wyskoczył z tā- 
ksówki | wbiegł szybko do _ spelunki 
Fay'a. Fay siedział wygodnie rozParty 
w miękkim fotelu. Krótka wymiana 


ścj dziewięć razy, lecz za każdym ra- 
zem udało mu się cudem uniknąć kary. 
Przez pewien okres czasu w na bar- 


. został zabi- dziej solidnej dzielnicy New Yorku pro- rzeczywiści 
ty ostatnio w swej luksusowo urządzo- wadził wielkie biuro. z wielkim perso- w ten sposób Kekule 


| nelem_ nieskończoną ilością  stenotypi- 
stek. Założył on mianowicie towarzy= | 


stawiał różne hipotczy. iednak w cza- tomów encyklopedii i otwiera go na 
sie doświadczeń nad benzolem nkazv- oznaczonei stronie. 

walo, że Przypuszczen'a jego bvły Pierwszy wyraz u góry hvi właś- 
błędne. Pewnego dnia po wielazodzin=|qle wyrazem. który tak bezskułecznie 
"ych bezowocnych wysiłkach Kekule starał się odcyirować. Następnego dnia 
zasnął. W czasie Snu ukazał mu sie mezony rdszukał ów tom encvkloredi 
przed oczyma sześciókąt, W każdym į stwierdził. że na oznaczonej stron'e 
rogu znajdował się atom wodoru i dwu u samej góry znaidował się wwraz 
tlenku wegla. Jak się okrzała bvł to „przeznaczenie”. Wvraz ten istotnie na 
wzór molekuły benzolu | dawał sie do tekstu koptyjskiega. W 
rozwiazał we ten sposób trudne zadanie zostało roz- 
śnie to trudne zagadnienie, wiazane (sh) 


Pewien profesor un'wersytefu opo- O 


stwo auiodorożek, przyczem udało mu wiada nastepujace zdarzenie ze sweto 
się opanować całkawicie niektóre po- życia: Jako student stracił on rod 
stoje. Stanał on w ten sposób na czele ców i znalazł się bez środków do życi: 
wielkiej bandy „taksówkowych napa- Musiał porzucić studia uniwergvteckie. 


Dlaczego niebo 
ma kolor niebieski? 
Do roku 1827 n'e umiano sobie wy- 


stników*. którzy wvpróżniali kieszenie 
swych ofiar do ostatniego centa. 
Następnie Fay „przerzucił sie na 
grabieże mleczne“ į ściaqał haracz z 
wszystkich wozów z mlekiem, zdążaią 
cych do New Yorku. 
| Wreszcie wział się do teairu i po- 
czął finansować rozmaite teatrzyki re- 


Pewnego dnia na uniwersviecie urzą- tłumaczyć tego zjawiska. Dop'ero “zo 
dzono kónkurs, z tem, że student. któ-|ny Brown stworzył teorę o moleku- 
ry rozwiąże wyznaczone zadanie do-jłach i wyaśnił. że w górnych strefach 
stanie wysokie stynendjum. niebieska barwa firmameptu pochodzi 
Zrozpaczony student Postanow*! za od tarcia molekułów pary wodnej i po- 
wszelką cenę rozwiazać io zadanie. — wietrza, 
Przysiarł Sobie. że jeśli nie otrzyma|  Drnbne cząsteczki wrdy i powie- 
stypendimm — zabije sie. Tymczasem trza załamują św atlo słoneczne, /ak. 
że zdałe się na 


zdań, podniesione głosy. Odgłos trzech winwe na Brozdwavu. Jedvna iega am- zbliżał się termin nadestania rozwia7a= 
strzałów rewolwerowych | c'sza. bicia było uchodzić za gentlemana |na a zadnie nie chciało „wyiść”, Pe- 

Kariera Fav'a jest istotnie niezwy- Po śmierci swej pierwszej żony, = wnei nocy po wielogrdzinnem bezsku- 
kła. Ongiś bvł kierowcą taksówki, po- Fay poślubił młodziutka aktorkę. wy- tecznem rrzwiazywaniu zadania stu- 
tem zaś policiantem. siępująca o becnie w Carrols Vanities. dent zasnął, We Śnie nkazał mu się je- 

Został zabity. gdy skończył czter- Dewiza Fav'a bvło: „Byle się tylko nie zo Stary profesor z czasów szkolnych, 
dziesty czwarty rok życia, w ciagu te- dostać na drugi brzeg rzeki” (to jest do dohratliwy s*arrszek, i pokłepawszy 
go czasu zaaresztowano gó czterdzie- Sing -Sinx]. igo po ramiegin, wyraził gotowOść u- 


m. że niebo ma kolńr nie 
bieski W górach jednak ma inż n*sbo 
barwę bardziej ciermią, albrwiem im 
wyżej, tem powietrze jest rzadsze į imo- 
lekułów jest mn'el. 

W strałosierze niebo ma kolor zu- 
pełnie czarny, albowiem niema tam już 
prawie wcale powietrza. (sb) 


Jedziemy do Pragi na mistrzostwa 


P.Z.H.L. wierzy, że z wyprawy do Czechosłowacji 


=" 
~e 


TA- 


er 


wyjdziemy z honorem 


Jak już donosiliśmy Polski Związek wzrokowo — do następnego sezonu zu-|nie przedstawiające żadnej specjalnej 


Fokeja Lodowego zdecydował się na wy pełnie zatracą cię w pamięci i znikną. 
NE O deria! do Pragi naj A przecież nie mżna zapominać, że w 
mistrzostwa świata. 
Jak wiadomo głosy opinii sportowej turnieju w Pradze — znajdują się rów- 
w związku z naszym udziałem w mi- |nież i dwa zespoły zaoceaniczne, od któ- 
a wawie POZ 
Bóle Pa: za PASA: Drugim moyon in ewentualność 
ie od rzeczy będzie przeto przyto- |— w razie pozostania w domu — zmar- 
czyć motywy jakiemi kierował się Za- nowanie sezonu międzynarodowego. 
rząd PZHL, decydując się na wysłanie| Po ukończeniu mistrzostw Polski, t 
AA do pani EE jednego z zn. pt luty, i pa woj Uli i Gar 
członków Zarządu PZHL: wych i miernych graczy w wegetacji; 
—- Przed powzięciem ostatecznej de- „ich terenem działania byłyby nudne spot 
oni Gej dwie pera EA W SCE lokalnych, | SE AA 
or — bardzo adnie wszystkie pro i,bliczność i graczę po mistrzostwach o- 
contra wyjazdów! do Pragi, a ponieważ |kręgowych mają już dosyć. 
pierwsze przeważyły — więc jedziemy. Bo o ile początek sezonu udał się 
Najpoważniejszym argumentem by= jnam, gdyż wprowadziliśmy w orbitę kon 
ła chęć zrealizowania tych założeń, dla kurencji międzynarodowej wszystkie coś 
których w roku ubiegłym tak forsowano warte zespoły polskie — o tyle w lutym 
earo A KŁ oai nie noci yśmy dostać żadnego dobrego 
nauczenia się prawdziwego hokeja. Że przeciwnika: 
gracze podczas tego wylazdu nauczyli nastawiona na układanie i strenownie re 
się dużo — to nie ulega wątpliwości; ale prezentacji narodowej, w rezultacie cze- 
również nie podlega dyskusji fakt, że le- |go do Polski moglibyśmy dostać za dro- 
ż6li nie będą oni mieli w tym sezonie gie pieniądze zespoły  zdziesiątkowane, 


ciężkich meczów, które wymagać będą 
s 
Przed ofwarciem 


maksymum od nch wysiłku — to wlado- 
mości amerykańskie, opanowane narazie 
LETO EEEO PROT RAEZOJ ARCZI 


Nekolny wraca do 
Europy 


Czeski bokser zawodowy Nekolny 
postanowił w najbliższym  cząsje po- 
wrócić do Europy. Jego menager dr. 
praon NACH e cia gospo- wo zł. 20. 
Jarcza w Stanac Jednoczonych nie] pzy A 
sprzyja obecnie ruchowi: bokserskiemù |, : „Jednorazowy bilet na zawody hoke- 
i niema interesu dla zawodników Euro- 
pe.skich, by przebywali w Ameryce. — 
Nekolny przez dłuższy czas zatrzyma yy 
się w Paryżu. s 


stępujące ceny biletów wstępu: 


| zł. 2. Bilet wstepu na raut zł. 6. 


| 


Turyści jadący z wycieczkami ZZw. konkurencje, nie wyłączając 
kkabi w Polsce, korzystają z bez- |kombinacji i sztafety, gdzie sa bardzo 
płatnych biletów wstępu na wszystkie |Silnie reprezentowani. 


Odczyt o Makkabjadzie 
przez radjo 


W czwartek, dnia 26 b. m. o godz. 
5.30 przed mikrofonem Radiostacji war* 
szawskiej wygłosi prezes Związku Mak= 
kabi w Polsce p. Rusecki odczyt o Ma- 
kabjadzie w Zakopanem. 


300 zawodników 
w narciarskich zawodach F..S. 


Jak się dowiadujemy do narciarskich 
zawodów FIS, które odbędą 
sbrucku 6—13 lutego, zgłosiło 
łem 300 zawodników z 20 państw. 

Bardzo silnie reprezentowane będą 
narody skandynawskie, jak Norwegia, 
Szwecja i Finlandja. Licznie występują 
także Szwajcarzy, Czesi, Niemcy i Fran* 
cuzi. Polska reprezentowana będzie 
przez 8 zawodników, Przyjeżdżają także 
zawodnicy z Japonii i Australji. 


Poświęcenie schroniska 


warszawskiego klubu 
narciarskiego 


Dnia 12 albo 19 lutego b. r. odbe- 


dzie się w Zakopanem uroczyste po-| 


święcenie znajdującego się już na ukoń 

czeniu schroniska warszawskiego klu- 

w narciarskiego na Polanie Hołow- 
lej, 


Nie zdradzą barw 
swego kiubu 


K. S, Garbarnia prost nas o sprosto- 
wanie wiadomości jakoby zawodnicy 


Warszawianki. Trójka 
wierna barwom swego klubi 


się w In- 
się ogó- | przedstawiać się będzie - następująco: 


imprezy Igrzysk Zimowych, 


s» 

Polska reprezentacja saneczkarska 
na Igrzyska Makkabi została ustalona 
przez kapiiana związkowego następują 
co: Mangol, Stil, Piwok, Miickenbrunn 


wartości, 
Wreszcie I wzgląd finansowy — w 


liczbie 15 państw. biorących udział w|postaci względnie niskich kosztów eks- 


pedycji — przechylił szalę decyzji w 
kierunku jazdy i granią w elicie hokejo- 
wej świata. 

Wysuwany argument fiasca ekspe- 
dycji pod względem sportowym — nie 
jest istotny. Jesteśmy w chwili obecnej 
w możliwości wystawić względnie silną 
drużynę, która napewno nie splami na- 
szej tradycji udziału w mistrzostwach 
hokejowych Europy. 

Materjal ludzki, jakim dysponujemy, 
jest pierwszorzędny i pod względem fl- 
zycznym i technicznym. Brakuje jed- 
mak naszym zawodnikom zgrania i to 
zamierzamy osiagnąć właśnie na obozie 
kondycyjnym, jaki organizujemy zaraz 
po mistrzostwach Polski w Krynicy. 

Wierzymy, podkreślam to jeszcze 
raz, że z wyprawy do Pragi wyjdziemy 


cała zagranica jest wtedy jz honorem”. 


Od siebie dodać musimy, że do obo- 
zu zakwalifikowano 15 zawodników, ma- 
jących już chlubną kartę w dziejach na- 
szego hokeja. 


Igrzysk Makkabi 


Reprezentacja saneczkarska. — Siedemnastu 
narciarzy niemieckich na Sśrzystach 
Na zawody sportowe w czasie | 
Igrzysk Makkabi ustalone zostały na- berg (Krynica). Zawodnicy ci rozpo- 
Bilet | częlj już trening na torach w Kuźnicach 
,wstępu na wszystkie zawody ryczałto- |w Zakopanem i w Krynicy: 


(Zakopane), Enkerówna, Enker, Schön 


es 
Zgłoszenie drużyny narcierskiej™z 


jowe zł. 3. Dopłata za miełsce siedzące | Niemiec obejmuje siedemnastu zawo- 


dników. Niemcy obsyłają wszystkie 


skoków, 


Jak widać, Niemcy, którzy z począt 
ku kładli nacjsk na sporty lodowe na 
Igrzyskach, obecnie koncentrują się 
również na narciarstwie, co świadczy- 
łoby o tem, że myślą o zwycięstwie w 
ogólnej punktacji 


Berliński Heros w Warszawie 


W sobotę t niedzielę, w dnlach 28 i|ści wag): Wieczorek (mistrz okręgu 


29 b. m. bawić będzie w Warszawie |CWS). 


znany bokserski klub niemiecki Heros z 
Berlina. Pierwszego dnia goście walczą 
z kombinowanym zespołem Gwiazdy i 
IKP. Skład drużyny | kombinowanej 


Rothole (Gwiażda), Leszczyński (IKP). 
Lewit (Gwiazda). Rosenberg (Gwiazda). 
Silberhaft (Gwiazda) Stahl II (IKP). 
Kempa (IKP), Krenc (IKP). Mecz odbę- 
dzie się w teatrze „Nowości” o godz. 


| l6rej. 


W niedzielę w gmachu Cyrku o go- 
dzinie l2rej odbędzie się Spotkanie z 


kombinowanym zespołem CWS | IKP. 
Skład drużyny polskiej (według kolejno- 


Śmiech (CWS), Goss (wice. 
mistrz Polski CWS) Banasiak (IKP), 
Garncarek (reprezentant Polski IKP} 
Chmielewski (repr. Polski IKP), Karpit- 
ski (mistrz Polski CWS), Krenc (IKP). 

Drużyna niemiecka przyjeżdża do 
Warszawy w składzie: Czapla, Neu* 
man, Jonschker. Sachs, Lütke Hoffman. 
Głogowski, Blauróck. Z tych bokserów 
najbardziej rutynowanym jest Jonschker 
który stoczył dotychczas 196 walk, Z 
naszymi zawodnikami walczyli: Blau» 
rock. który w swoim czasie pokonał 
Wockę i Czaplę który ma na rozkla* 
dzie Moczkę. 


. .. . 
Echa Igrzysk Olimpijskich 
Clężkie oskarżenie pod adresem pływaków |apońskich 
Prasa zagraniczna poświęca ostatnio ką wzmocnienie samopoczucia, głębszy 


wiele miejgca sprawie é osobiiwej. 
Oto amerykańskie sfery pływackie rzu 
ciły ciężkie oskarżenie pod adresem ia- 
pońskich zwycięzców  olimpiłskich, — 
Znakomity trener ametykańskich dru- 
żyn pływackich Mann zarzuca pływa- 
kom japońskim, że w czasie Igrzysk za- 
żywali różnych środków dopingują- 
cych. 


oddech, wzmacniały serce i t. d, 

Ponieważ przepisy międzyyarodo- 
we wyraźnie zabraniają używania środ 
ków wzmacniających, przeto amery- 
kanie domagają się przeprowadzenia 
energicznego dochodzenia. 

Japończycy wyśmiewalą ©skarży- 
cieli, twierdząc, że zarzuty te są goło- 


słowne, niemniej jednak sprawa ta wy=| 


Norweg Hans Engnestengen ustanowił 
w Davos na międzynarodowych zawo 
dach łyżwiarskich dwa nowe rekordy 
światowe na 500 i 3.000 mtr., bijąc do- 
tychczasowe rekordy Thunberga., 


140 klubow narciarskich 
w Polsce 


Narciarstwo w Polsce rozwija się co- 
raz pomyślniej, czego dowodem jest sta- 
ły rozrost liczby klubów zrzeszonych w 
Polskim Związku Narciarskim. cią. 
gu ostatnich trzech miesięcy przybyło 
przeszło 30 klubów, tak że PZN liczy 
już 140 klubów. W związku z tem PZN 
projektuje stworzenie kilku mowych 
okręgów narciarskich. 


Tenis stołowy 


W piątek dnia 27 stycznia b. r. o go 
dzinie 7.30 wieczorem odbędą się w 
lokalu „Sily“ przy ul, Józefińskiej 4 z 
wody Ping-pongowe o mistrzostwo kla 
sy A pomiędzy ŻIS a ŻKS „Sila“, w 
sobotę zaś 28 stycznia b. r, o godzinie 
3-ej popołudniu odbędą się w tym sa- 
mym lokalu zawody między TE „Wi 
sla" a ŻRKS „Sita. 

W niedzielę odbędą się w Tarnowie 
zawody ping-pongowe między tamtej- 
szym Samsonem a krakowską „Siłą. 


P.Z.P.N. dyskwalifikuje 
dożywotnio Zarząd Klubu Warta 
(Zawiercie) 

Od dłuższego już czasu prowadzi 
zarząd PZPN-u dochodzenia przecjw- 
ko klubowi Warta (Zawiercie), oskar- 
żógemu o uprawianie zawodowstwa« 

Ostatecznie postaqowiono na po- 
niedziajkowem posiedzeniu PZPN-u u- 
karać dożywotnio cały zarząd klubu 
Warta oraz dwuch czynnych zawodył 
ków Gobalę į Gałuszkę. 

Niezależaje od tych wysókich kaz 
prowadzone jest dalsze śledztwo przy* 
czem nle jest wykluczone, że posypia 
się również kary na innych zawodni- 
ków tego klubu. 


Nowe władze 
Z.K.S. Hakadur w Krakowie 


W ubiegłym tygodniu odbyło się 
walne zgromadzenie ŻKS „kakadur”, 
które udzieliło absolutorium ustępują 
cemu zarządowi į wybrało nowe wła- 
dze na rok 1933. Prezes: W, Hochejser 
(przez aklamację). wice prezes: S. Kail, 
sekretarz: W, Klejnmuntz, skarbnik: I 
Hutman, członkowie zarządu: F. Une 
ger, L. Fuller. M. Zwetschkenbaum, S. 
Lichtenfeld, Kierownik sekcji piłki nos 
żnej B. Halpern, kier. sp. p. Hutman, — 
Komisia rewizyjna: Bernhut, Troop, — 


b Oskarżycjelom chodzi również o to, wołała w sferach sportowych kolosal- ;pozatem walne zgromadzenie uchwaliło 
ligowego zespołu Bator, Wilczkiewicz.|że bezpośrednio przed zawodami tre- ne zajnieresowanie j należy oczekiwać | wyrazić redakcji „Expressu Ilustrowa= 
i Riesner mieli zamiar przenieść Się do nerzy japońscy wsirzykiwałi swym za- że przeprowadzone zostanie energiczte 


miczne, które powodowały u zawodni- 


ta pozostaje |w.dnikom jakieś nieznane środki che- dochodzenie, 


interesowne udzielanie klubowi swoich 
szpalt. 


[re serdeczne podziękowanie za bez 


| 
i 


E O E DZIE | 


Strasziiwy pożar 
W Rotterdamie 


W Rotterdamie, w którym zaledwie 
przed kilku dniami spłonął największy 
teatr holenderski, wybuchł ponownie 
straszliwy pożar, który ogarnął kilka 
domów mieszkalnych. Zdjęcie nasze ilu- 
struje rozmiary katastroiy żywiołowej. 
CERAR TF DUDO NORE TORGA 


50-lecie zgonu Wagnera 


W tych dniach upływa 50 lat od chwili 
zgonu Ryszarda Wagnera. Na zdjęciu 
widzimy willę Wagnera w Bayreuth. 


1% LĘTAJJ 
Organizacja faszystów w Japonii 


W Japonii zorganizowano przed kilku tygodniami partię faszystowska, na Cze- 
le której stanął b. minister spraw wewnętrznych Adatschi. Na zdjęciu widzimy 


sztab faszystów japońskich ze sztandarami. 


Francja otrzymu] 


Słynny emblemat Francji, „Marjanna“, 


e nowy emblemat 


wprowadzony po proklamowaniu III re- 


publiki, będzie obecnie zmieniony. Nowa „Marjanna“ — dłuta rzeźbiarza Pois- 
sona (z lewej), przedstawiać będzie młodą kobietę wiejską, z wysokim, szero- 


kim czołem i mocnym zarysem ust, Czapka 


irygijska na głowie pozostała 


bez zmiany. 


[Cudowny dżokej-dziecko 


t2-letni chlopiec Terry Ryan, w ostat- 
[nim sezonie wyścigowym wygrał 19 
konnych biegów w południowej Afryce. 
Obecnie został on zaangażowany jako 
{dżokej do słynnej stajini lorda Glanely 


Przed wyborami 
w Irlanciil 


W lIrlandji odbędą się w najbliższym 


czasie wybory do parlamentu. Kampa- 

nia przedwyborcza prowadzona jest go- 

rączkowo. Na zdjęciu widzimy tragment 
wiecu przedwyborczego w Dublinie. 


Nieście pomoc 
najbiedniejszym 
INY 


Nowe 


— Będę. na ciebie czekał w pociagu, | 
w przedziale pierwszej klasy — pisał 
W Paryżu nie wyjdę z wagonu, pamię- 
taj o tem. Musisz więc samą mnie od- 
szukać, Pociąg odchodzi o 7-ej m, 15 
wieczorem. Nie zabjeraj ze sobą żad- 
nych sukien, płaszczy, nawet bielizny, 
czy innych drobnostek. Pamiętaj, Pro- 
szę cię o to! Pragnę, byś od tego dnia, 
kiedy będziemy już razem, nosiła rze- 
czy, które ja ci kupię. Nie chcę, by ja- 
kakolwiek drobnostka przypominała ci 
przeszłość, której przecież sama tak 
niecierpisz, A 

Irena czytała juź te słowa wiele ra- 


Zy. 

Właściwie była już zdecydowana na 
wszystko. z 

Mąż? Nie, nie potrafi dłużej z nim 
żyć. W gruncie rzeczy, właściwie nje- 
ma mu nic do zarzucenia, ale dość ma 
Już tel szarzyzny. 

Codziennie to samo. bez żadnych 
zmian, bez żadnych głębszych przeżyć, 
czy niespodzianek. Już dziś mogłaby 
powiedzieć, co się będzie działo za ty- 
dzjeń, za miesiąc, rok, czy nawet dzie- 
sięć lat! 

A tamten? 

Tamten nie jest przecjeż zwykłym | 


szarym  urzędniczyną. Ma Pieniądze, 


Codzienna nowelka „Expressu 


życie. 


potrafi urzeczywistnić jej najskrytsze 
marzenia, Czy go kocha? Chyba, bo 
przecież z taką ochotą zgodziła się wy- 
iechać z nim razem. 

Irena już niema wiele czasu, Za kil- 
kanaście minut musi pójść na dworzec. 

O godzinie siódmej małżonek przyj- 
dzie z biura. 

Codziennie, z tym samym, doskona- 
le jej znanym uśmiechem, zapytywał: 

— Co słychać, kochanie? 

— Nic, żadnych zmian — odpowia- 
dała mu zazwyczaj, 

Przy kolacji w ostatnich czasach 
nie wiele rozmawiali, Karol ciągle był 
zajęty. Po.ciężkiej pracy biurowej za- 
mykał się w gabinecie, pracując nad ja- 
kimś idiotycznym wynalazkiem, który 
rzękomo miał wywołać Przewrót w lot 
nietwie. Dlatego właśnie Prawie nigdy 
nie wychodzili z domu. 

Karol ciągle obiecywał, że gdy do- 
kona epokowego wynalazku, zdobędzie 
pieniądze, sławę i wówczas rozpocznie 
przy jej boku nowe Życie. 

Ale to przecież były mrzonki. Ire- 
na, trzeźwa z natury, doskonale zda- 
wałą sobie z tego sprawę, 

A więc już koniec. Narzucjła futro, 
ukarminowała sobie wargi i wybiegła 
z mieszkania. zamykając drzwi na klucz 


Nie zabrała ze sobą żadnej walizeczki. 
Przecież on tego sobie życzył. 

Na schodach spotkała dozorczynię, 
która, jak zwykle, uprzejmie ją pozdro- 
wiła. Tej kobiecie oczywiście nie mo- 
gło przejść przez myśl, że prawdopo- 
dobnie poraz ostatni w życiu ją widzi. 

Taksówką zajechała na dworzec. 

W poczekalni było rolno i gwarno. 
Irena przechadzała się nerwowo po sa- 
lach dworcowych. — , 

Pociąg który miał ją zawieźć w da- 
leki świat,, dopiero się zjawi za piętna- 
ście minut, 

Gdy znalazła się w drzwiach, pro- 
wadzących dg restauracji dworcowej, 
skamieniała z przerażenia. 

Tam był Karol! 

Irena nie mogła się już cofnąć. Zau- 
ważył ją. 

— 00 ty tu robisz? — spytał, zbli- 
żając się szybko do niej. 

Nie mogła mu powiedzieć Prawdy. 
Bała się. 
|| — Jan ja. czekam — wybełkota- 
ła — na Elwirę, moją dawną przyjaciól- 
kę, która ma dziś przyjechać. 

— A ja muszę z tobą natychmiast 
pomówić — odparł jej Karol, — Chodź! 
Pójdziemy stąd! 

Czyżby on wiedział o wszystkiem? 
— Ślała. — To byłoby straszne! 
Karol jst człowiekiem swałtownym! 
[noże chce mnie zamordować 

A tymczasem Karol coraz bardziej 


Prenumerata: Z kosztami przesyłki pocztowej zł. 3 gr. 50 miesięcznie 
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Ogłosze: 


W tekście 50 gr. 
nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: 


się niecierpliwiŁ Mimo sprzeciwu Ire- 
ny wyprowadził ją z dworca i wezwał 
taksówkę. 

— Dlaczego taksówkę? — przerazi- 
ła się Irena, Przecież on nigdy nie ko- 
rzysta z taksówek, bo mu żal pienię- 
dzy. W tem musi coś być! 

Gdy wreszcie znaleźli się w samo- 
chodzie Karol przyciągnął do siebie [re 
nę i zawołał: 

— Rozpoczniemy nowe życie! To, 
0 czem marzyłem od tylu lat, wreszcie 
dzisiaj się ziściło! Mój wynalazek zo- 
stał uznany przez władze wojskowe za 
epokowy. Państwo zakupi u mnie pa- 
tent. Będziemy mieli dużo, bardzo du- 
żo pieniędzy! Rzucę biuro, które tak 
nienawidzę, będziemy podróżować i ko 
rzystać ze wszystkiego! 

Irena milczała. Powoli, z pewną tru- 
dnością, poczynała się orjentować w no 
wej sytuacji. 

— A więc rozpoczynamy nowe ży- 
cie! — pomyślała. Przy boku Karola! 
To może lepiej. wygodniej! 

Po kilkunastu minutach znaleźli się 
w domu. Na stole leżał list, który Irena 
zostawiła, 

Porwała go na drobne kawałeczki. 

— W tym liście pisaałm ci, że chy- 
ba spóźnię się na kolację — uśmiecha- 
| się do Karola — a teraz ten list jest 


już nieaktualny. 
Tłum. D. 


2a wiersz milimetrowy (na stronie 4 szpalty)ł 
za słowo 15 groszy; 


najmniejsze zł. 1.50. Poszukiwanie pracy: za słowo 10 groszy. najmniejsze zł. 1.20. 
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